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Csny SU7ERFOSFATU nś sezcn Jesienny
Z N A C Z N I E  " ,  l Ż O N E i

SUPERFOSFAT
jest bezsprzecznie najtańszym nawozem fosforowym.
Nauka dowodzi, a praktyka wykazują źe w działaniu 

60 kg krajowego superfosfatu 16% równa się 
100 kg zagranicznej tomasyny 15%.
100 kg tomasyny 15% kosztuje zł 13'—
60 „ superfosfatu 16% » •> 8-16

L Y S K  przy użyciu superfosfatu

Kto nla ntjf. . "iei ft .f&iu, u n  seble szkodzi
Rolnicy, zamawiajoio raperioital JaknsJwoześnieJ.

We-esny odbior SUPERFUSFATU zapewnia nUsze c#Ł i terminową dostawą.

Przy zakupach należy zwia- 
oad n ragą n znak c-jłronny

.SUPER"

ROLNICY!

4-84 RilOokp

ztor daje g w a r a n c j ą  
otrzymania towara doboro­

wego 002
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Wż*y»tk.i® interescjn-iym podaję d j luka*, ej wiadjmośai, u

PLESZEWSKI PRZEMYSŁ KOS KOWALSKICI
ręcznie kutych, w ązechśwlatowej rtawy, wznowiony został i na naddhoożąey m m  polecam saana moje marki, bite na każdej koBip, !

I.oro z ło ty ch  logro ły  otrzyma
już kilkaset tysięoy jest w  ożycia, 
może mi dostarozyć, n u  to .zdobyły i
dzeniu się, za jedu   za irtrzeniem do
zaoszczędzi koŚoi, a zarobi woi

rody otrzyma te-, kto będzie w  stanie li isv kosę Od moleh zroblu Słynne w  eełe| . lurojC. stały idę Losy Pl 
jest w  ożycia, niejeden mnrle: dlaesegoT O U ł tajemnlaą jest lurto-sntł -i— ayoh, a be wybieram i " '  stal,

i. oriBZ to zdobyły so : > kosy te rekord iwiatoary. Sr one lekkie Jak p,ói -. .„aide i równo hartowane, tną przy di

Pleazewakie; 
iL Jakiej iwtai. Jakiej i 
dobrem oboho-

cm nikt nie oazezęaza gro as 1 kopi natyohmlaat kosę B artosza ,' gdyż prsez to 
Nieebaj —Ikt nła strUka, bo tałwo nie czeka, m_. « » «  _ koay człowiek Śmiały, dla wszyatkieh kolegów

dowodem Jest, te  tysiąca 
która nie siekła.

800 kroków, — Nieebaj satnm .
i wory grosza. Nieebaj nikt nie swtaka, bo tałwo nie czeka r ..cns ' * "la  koay ostowi ii Śmiały, dla wsi 

z f miny jałej. Kosy i łoje nietylko tną trawy 1 zboża, przerobiły wojna ('^Ułowią, oraz powstanie W s Ł  ,  . k e .  Najlepszym dowodi 
ją, chociaż nikogo o to n i irositem i nie pr iu ponieważ za darmo t t u L ■»!- nową kosę, gdybyludzi publicznie mi dziękują, chociaż nikogo o to nie ninallem 1 nie pri aa i, ponieważ ża

Kto nie wierzy, nleohaj eąyta podziękowania z  miiegłego roku. 
1) Ponieważ poprzednie kosy okazały ale bardzo dobre, zai tawi i | 2) Dziękuję za ta 2

jesze 5 kos Pleszewskioh. T o o li i  I  o sk ow sk i. I Proesę o  dalsz
Sal no, po .fiat Oi-dzi^dz, 17 ozerwoa 1926 r, I Konojady, powiat

(Dalsza ł  -  s .itw a  w Admlnlatracll).
C ena  m ołeh  Ł o s ; Długość w cm. 75 60 85 90 96 100 106 110

Proszę o  dalsze 4 koi.,
■ BrotUlca, 12 ozerwoa 1626 r.

mi kosy, ponieważ bardzo dobrze
•łan Kapusta.

115
złotych 12-50 16-50 14*60 15-50 16-23 16-75 17-50 18-50 IB -00

120
T5*T

125
20-00

130
20-00

Stosowne młotki lub babki po 3 zł. Plorśołenla z dwiema Arabami zł 1*50. Baflkl lob otełti po mkkieh cenach. pÓM*apaa starczy mssiozkl (styrohołki po 73 gr>
i w ylej 4 sztuk, porto aarmo, kto zamówi 10 kos, otrzyma 1 kosę uarmo.Wysyłka tylko za pobraniom poczt, i poprzednlem nadesłaniem zaliczki. Kto zamówi i

Adresować proszę krótko:

KOSA POMGRSEA — KORFtZTYN,
706 1 0

PELPLIN.

Donosim y jaknajuprzejmiej naszej Szaa Klienteli, że z dniem 2 maje b. r. 
przenieśliśm y naszą filję w Poznaniu z ulicy luickiewicza L. 84—86 na
r  ^  u l e  i w ,  M a r c i n a  j U  4 1 s  r -  ------------ --

O r y g i n a l n e  s z w e d z k i e  s r l r ó w h l  d - r  m l e k a

,,REGCT i „OLYMPIC”
A. B. Salenius Werkstader (Baltic-Koncern) —  Stockholm—  Szwecja

Generalny import na całą Polslr-j firma:

R 'c h te r  &  R o b e r t ,  G d a ń s k - P o r n a ń
Założona w roku 1887 Założona w roku 1887

Skład okazow y i filjai ulica św . Marcina L .  41, Telelon Nr 3161.
Główna składnloa i warsztaty reperaeyjn# (jedyny’ warsztat apeojałny tego rodzaju na oal? Polskę): 

ulica Dąbrow skiego L. 32, Telefon Nr 6179.
P. K, 0. Nr 207166. 12-miesięczny kredyt na raty, 10 lat gwaranoji, P. K. 0, Warszawa Nr 160248 

Na tegorocznych Targach PaznaisMcŁ wystawiamy: Hala maszyn, 2 rząd na lewo,

Zastępstwo na województwo krakowskie: 096
Inspektor Stefan Bernarczyk & Antoni W aligórski, K raków , ul. Starowiślna L» 14
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P l A S T

Tygodnik polityczny, społeczny, ośw iatow y, pośw ięcony sp raw o m  ludu polskiego
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Lodowego.

Prenumerata roi»na wynosi: 
w Polsou 8 sio tych; sagianioą 18 iłotych; 
w Ameryce 2 dolary, (Nr poj. 8 cent.)

WYCIkODZI CO NIEDZIELĘ.
N acze ln y  r e d a k to r :

P O S E Ł  J A N  B R O D A C K I .

Komo czekowe P. 1'.. 0. Kraków Nr 401.065, 
Rękopisów nie zwraca się.
Nie podpisane do kosza.

Redakcja i Administracja: łirak o w ,. M a ły  .ty- ek L . 4 . — Telefon N r 1286.

P r z e d n ó w e k  i u  m  i w p a f i s i w i e .
fL  różnych stron -kraju, zwłaszcza z okolic pod’  

górskich, napływają dó redakcji rozpaczliwe listy, 
„g in iem y  i  g łod u  i c g r z >
Sąs ok i w ym ie e io a e  z e  z ia rn a , «r p iw n i 

eaeh  i  kopca *1:  h rak  z iem m a k św  a a w et c a  
ą ad zeu ieM.

Od śmierci głodowej ratuje się ludność górska 
przez sprzedaż z? bezcen żydom drzewa, zachodzi je ­
dnak poważna obawa, £e wSaanemi s ila m i n !e  bq- 
O z io w m o la t ś o i  ł o k i c s ó  n c i e w i w  w iosennych .

Wprawdzie przyjaciel Lado®, „Sprawa Chłopska" 
I inne organa „Cuioyskiego Stronnictwa1?' głoszą, że 
dzięki przewrotowi ruajowejr?. położenie ca wsi popra­
wiło siu, chłopom eoraz lepiej powodzi się i bliscy są 
raju (ale zdaje się imają na myśli raj niebieski) rząd 
nie powinien M| chyba -i *3 wpcow EflfcUi w Isiąd 
pcdohnym l>*.dn<m, « gdy nie wierzy głosom ze 
wsi, a chce mieć prawdziwy obraz oołożenia, niech 
zaglądnie do bilansu handlowego.

8 ta ;ystyka Landlu zagranicznego Polaki wykazuje, 
Le dochody nasze z tego handlu z każdym miesiącem
*łqbną.

W roku 1028 wynosił zysk nasz; ‘
W styczniu , f  . . 62 miljonów złotych 
• M ym  • 43 '* • * ♦
,  marcu . . .  . , 16
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czerwcr .
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„ maju .
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W  1927 r, w  utyczmin tylko 8 sailjaaćw  
złotych, w 4 miifony, w  m arsu 1/3
złotych. Cyfry te ńwiade&ą, ż e  r ó w n e ie g le  
r przsdnon kiem na w s i Idzie p ^ e d a s n s k  
w państw ie?

Nie może być inaczej.
Ponieważ główną pozycją naszego wywozu zagra­

nicą stanowią produkta rolne, wobec braku tychże, musi 
sią kurczyć wywoź, a bilans handlowy stawać biernym.

Jakiż rząd  ma ratunek ub przednówek  
w  padstwife i na ? Pierwszemu ma 2SualMe po­
życzka-amerykańska, aasIjWSnu komunikat Państwowego 
Baaku Rolnogo. który brzmi:

„Państwowy Bank rolny nie udziela ob ecn ie  
p o ł y n t l  k rótkotenrir owych, aut poszczę^einym
roimaom. an i p o ży c z e k  zb io ro w ych  P. j. na zobo­
wiązania dłużne (skrypta)-grupom rolników*. Os. - 1 urn 
Simka zatrzaśnięta Bank Rolny % pewnością otraymujs' 
z całego araju błagalne prośby o pożyczkę, stosy po­
dań czekają na swą kolej i uwzględnienie, twarda 
konieczność zmusza ludzi do zaciągnięcia pozyc/kr, 
która jest ostatnią deską ratunku i oto komunikat wy­
dziera ludziom tą deską z rątf.

Gi&cie!
Równoc/esnie prow adzi Jlę eg zek u c ja  lidera 

ściągnięcia zaległych premij asekuracyjnych t^udalsBw, 
zajmując niejednokrotnie najniezbądmsjsza sprzęty do­
mowe.

Chłopi nie żądają darowizny, zasiłków, chociaż, 
bezroboc.e na wsi większe, niż w miaście a le  n e k -ó  
iea w  tym czasie ostrego przednówku u .
kniejami, zam ykać k red jt  saw et k re i^r . ,  -
sow y  w  Banka Rolnym, jedyne* państwo* 
tuśji, gdzid rui.no. może otrzymać kredyt — ic. c  - i.-
cieńatn ), które sią może srogo zcmrcić na
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Wszak nasz bilans handlowy i cały budżet zależne 
w głównej mierze od dobrych żniw.

Podwyżkę płac nrzędnicz/ch uczynił p. wice* 
premjer Birtel zależną od tegorocznego nrodzajn.

A  jak można mieć nrofcaj, dobre żniwa, jeśli nie 
da się ziemi nawozu, obsieje lichem ziarnem, a co gor­
sza, pozostawi rolę odłogiem?

Dlate<> w  interesie państwa leży wstrsy 
manie egzekucji zaległości asekuracyjnych I po­
datkowych, cofu.ęcie komunikatu Państwowego Banku 
Rolnego, a przeciwnie przydzielenie tcmuł fundu­
szów potrzebnych do uwzględnienia zalegają­
cych i wpływających podań zbiorowych, wzglę­
dnie kas Reiffeisena, powiatowych Kas oszczędności 
i Towarzystw zaliczkowych.

Jeśli rząd pozostanie głuchy na wołanie 
nędcy i rozpaczy wsi, zlą bardzo odda przy­
sługę sobie i państwu,

Ja n  BrodaeM .

Nśepewnjść jutra.
Niepewność jntra —  te dwa słowa malują wiernie 

położeń >e nasze gospodarcze ^ polityczne.
Wprawdzie „Przyjaciel Ludu" i wszystkie „Er- 

pressy* i „Korjery* zapewniają o trwałej stabilizacji 
złotego, ale suadź sam rząd me jest jej pewny, skoro 
n. p. pożyczki długoterminowe w Banku Rolnym udzie­
lane są w złotych w złocie, a instytucje rządowe n. p. 
Pocztowa Kasa oszczędności, ustanawiają czynsze w  zło­
tych w złocie.

Wszelka kalkulacja na daczą metę stała się nie­
możliwą, ladzie żyją już nie z roku na rok, ale z mie­
siąca na miesiąc, z dnia na dzień, a każdy następny 
jest coraz cięższy, dochody maleją, kto ma jaki kapitał, 
zjada gc, a kto nie ma, przymiera głodem i ma jednę 
pewność, że jutro będzie Borsze od wczoraj. Dlatego 
coraz większy smutek wciska się do duszy, zniechęcenie, 
gorycz, żal, rozpacz, a z takich uczuć nie rodzi się nic 
dobrego. Głód, smutek i rozpacz złemi są doradcami 
człowieka.

Do niepewnej sytuacji gospodarczej przyłączyła 
sit po przewrocie majowym niepewność co do położenia 
politycznego państwa.

Przed przewrotem majowym wieaziat każdy, że 
w Polsce mamy konstytneję i oparty na niej nstrój 
parlamentarny, że konstytucja ma wady i błędy, które 
trzeba zmienić, a w szczególności wzmocnić władzę pre­
zydenta, zmienić ordynację wyborczą, którąby zppewniła 
następnym sejmom większość i rźad trwały.

Przed każdym onywatelem stała otwarta drogi 
do pracy dla państwa —  do poprawy ustroju jego.

Przewrót majowy zdruzgotał Istniejący
usfró j, uczynił konstytneję świstkiem papieru, a w tu 
miejsce nie wprow idzil ładnego Innego ustroju,
wytworzyła się próżnia pod względem prawnym —  pań­
stwo nie ma żadnego określonego ustroju, —  i to prze­
cież podstawowa, fundamentalna rzecz. Jak człowiek 
bez nazwiska, tak państwo bez określonego 'Stroju 
wprost pomyśleć się nie da.

Ti niepewność, Cu z tego chaosu wyniknie, jest 
zabójczą.

Gdy się w dodatku doda sytuację zagraniczną 
niepewną, niejasną, zagadkową, chmurj na wschodzie 
i chmurzyska na zachodnie, otrzyma się obraz, który 
musi zatrwożyć każdege, Łomu przyszłość swoja własna 
i Rzeczypospolitej leży na sercu.

Dokąd my idziemy — kiedy skończy się nareszcie 
ta niepewność, to życie z dnia na dzień, bez nadzie. 
na lepsze jntro?

Przed paru miesiącami odbył się kongres P. S. jl_ 
„Piasta*, który uchwalił zmiany i uzupełnienia programuj

Dalecy jesteśmy od zarozumiałości, żeby twierdzićj 
iż program ten jest ćndownym fluidem i balsamom ną 
wszystkie nasze niedomagania i dolegliwości, natomiasr- 
nie ulega ładnej wątpliwości, łc  jeśli dzisiejsza 
niepewność eo do jutra ma zclknąó 1 zacząć się 
nowe łycło, ule mołna ominąć naszego pro­
gramu, musi się na niem budować, Jak ui Cun< 
dame sio. i

Ze wsz,"3tKich stron sypią się ataki na „Piasta* 
są tacy, co radziby go zniszczyć.

Próżne pragnienie, daremny trud, gdyby bowiem 
nawet powiodły się te „zbożne" zamiary, trz, baby dł 
tychmiast na nowo „Piasta" zakładać i jego program 
wziąć za podwalinę bndowy nad lepszą przyszłością*;

W  poczuciu naszej niezbędności, potrzeby naszegoj 
programu dla usunięcia niepewność dzisiejszego dni* 
i zapewnienia lepszej przyszłości dla ogółu, roznieśmy, 
rozgłośmy jego hasła I artykuły po całej Polsce, 
a dobrzw przysłułymy *ę ludowi I państwu 
puŁakiemu. B . J.

Chłcpi śmieją się z  podatkew!
Owiany,

\
P O LTak orzekł w  krakowskim ,,Czasie" 

otopctt obszarnik, dr Jan Hnpka.
Co jaMs czas zamieszcza tenże w  „Opasie" swoje 

^postraeżeiua ze wai, nazywając je poetyemit „namio, 
jam! wsi",

W  owtatnttej korespondencji z dnia 8 majai, gl 
p. Hupka, że chłopi mają tak niskie poda ib 20 
gowy gospodarz, zjadłszy trzy króhkii, skórkami z n&cłf 
t  j. kwimtą, jaką weźmie za owe 3 dkóiM, mioie ssapwwsiC 
wszystkie podatki,; ; |

Za czasów austrjackicK ch'op sprzeciwal wpraW  
M e  drogo zboże i inne produkt a, a  kupował ifernló i -  
wary przemysłowe, jednak podatki były wysoikie, chłou 
2o morgowy musiał sprzedać na podatki dobrze upaaiof 
na świnię, dziś, wskuiek przewrotu majowego, zboź^ 

Krodukta .olut łówcież podskoczyły w  górę &  inaj^ 
wysoiką cenę, wyroby przemyśle we przytaimały,, a  pot; 
nieważ 20-morgOwy ciołop zapłaci podatek trzema skótk 

z królik^ przeW chłopi bogate. śmieją się Z pm  
datków i (wielbią i  iłsudskiegc za łaj, jafci to  zgoiiowai 

Tak1 wywodź’ bystro i rzeczowa p. idr HupkiS.
Po tym Mc € mogą sobie ze Sła^iMldini pa£ 

bo ,ten m  tęaamą oju&w
caelx.‘-V
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rdzewieje, soarzy przyjaciele 
-  sojusz, „Czasu" zs „PrayjaciO'

Stara miłość nie 
odnaleźli się po latach - 
lem".

Tak więc —« według p. Hupkj, —  bogatsi chłopi 
mają teraz maj i raj — ■ chodzi o biedotę wiejską, o  ma­
ło- i  bez-rolnych

I  na tych spojrzał p. Ełupka łaskaw em okiem, i za­
troszczył się w  swean sercu o ich dolę. —  Uważa, że 
tymże do szczęścia potrzebne jest kilkaset tysięcy zło­
tych pożyczki —  i radtai rządiowi,, żeby kwiotę taką prze­
lał do Banku Rolnego. Rada istotnie dobra, tylko, zda­
je  się, owe kilkaset tysiący na całą Małopolsfcę, to kro­
pla w morzu, parę mMjosiów potrzeba, chcąc naprawdę 
,ulżyć ludności wiejskiej. W  każdym razie stwierdzić 
pależy u p. Hupki duży postęp.

Za panowania smutnej pamięci miarki, głosił 
w  „Gzasie" p. Hupka, że chłopi mają tyle pieniędzy, że 
żony ich oałemi koszami zakupują pomaitińczb, my- 
idełka i perfumy, córki każą sobie wyrywać na przodzle 
todrowe zęby, a w  to miejsce wstawiają złote, później, 
gdy nas,tał złoty, nie można już było bujać czytelni­
ków „Czasu" historjami o pomarańczach i złotych zę­
bach, zmienił tedy p. Hupka temat i zaczął pisać, że 
Ichłopi na wsi wyglądają króla, że tylko w  królu mają 
padzieję poprawy.
£ Dziś zeszedł na króliki i skórki królicze, coraz 
mniej dopisuje fantazja, rozbudzona ongiś podróżami 
po A fryce i' Indjach.

Śnij błogo zacny ziemianinie o raju chłopskich 
bogaczy na pięciu, dzłesaęeau i dwudziestu morgach, 
abyś tylko nie zbudził się rychło z czaro/wnegc snu sro­
dze rozczarowany | z rozszorzonomi... ze zdziwienia 
źrenicami w oczach, na których nosisz różowe, koloro 
we szkiełka. Ignacy Rózga.

wykupu i odszkodowania f rozdanie jóemi między*
miejscową ludność, 2 ) usunięcia osadników cywilnych’ 

wojskowych w głąb Polski, 3) zaprowadzenie auto- 
ncmji tery torjalnej dla kresów wschodnich, 4) wproi 
wadzenie służby wojskowej Lerytorjalnej, t, j., żeby 
tylko na miejscu Ukraińcy pełnili służbę.

"Wniosek ten podpisali niektórzy posłowie,, nale­
żący obecnie do Niezależnej Par <ji Chłopskiej i do 
Cldopskicgo Stronnictwa.

W  myśl tego wniosku prowadzi robotę wc wschód* 
niej Małopolsce, a zwłaszcza w powiecie lwowskim, 
Bryl 1 jego towarzysze.

Publicznie na wiecach głosi, że wschodnia Małon 
polska należy do Ukraińców, że osadnicy są wszami na 
ciele narodu ukraińskiego, wygaduje na .polskie rządy, 
na ucisk mniejszości narodowych przez rządy chjeno-* 
Piasta i t. p.

Posiewy te zaczynają wydawać plon w  postaci 
rozszarpywania i  deptania eztandam państwowego ?=? 
Orła Białego.

Cóż na to rząd?
Rząd obecny jest zdania, że robotę na kresach 

oprzeć należy na Buyłu, na Chłopskiem Stronnictwie.: 
Nic też dziwnego^ że osadnicy masowo zaczynają ucie-i 
kać z kresów, a’ ci, co zostali, nie są pewni jutra, Po­
lacy na kresach, od wieków osiedli gorzej się tam dziś 
czują, niż za czasów rządów zaborczych. Straszne ale 
prawdziwe

P © s i e w y  B r y l a  
wydają owoce!

W  dniu 3. maja wracała z obchodu święta naro­
dowego konstytucji 3 Maja z Glinian pod Lwowem 
[handel! ja włościan polskich z  Żerkowa.

W  czasie przejazdu przez wieś Zamoście, na­
padła z zasadzki na jadących grupa Ukraińców, wśród 
inich kobiety i nieapodziewających się niczego *—  zma­
sakrowała śmiertelnie drągami.

Jednemu z ciężko rannych wyrwały z rąk dwie 
kobiety sztandar z wyszytym Orłem polskim, porwały 
go  na strzępy i  podeptały.

Czy za czasów austrjackich byłby możliwy po­
dobny wypadlek?

Bezwarunkowo nie.
Czemu przypisać te niesłychaną zuchwałość wo­

bec orła polskiego? Składają się na to dwa głównie 
ęzytoniki. Agitacją! prowodyrów ukraińskich, wspoma­
gana przez Bryla, Pawłowskiego i różne Przepióry, pro 
Wodyrów i członków ,.Chłopskiego1 Stronnictwa",

Zaraz w początkach obrad obecnego Sejmu zgło 
pił klub ukraiński wniosek, domagający się: 1 )  przeproś
wadzenia reformy rolnej na kresach wschodnich bęzktóry im się słusznie należy.

Kto pomaga rządowi, a kto mu szkodzi?
Posłowie z „Chłopskiego Stronnictwa" i -..Wyzwo-f 

lenia", jeżdżąc po wiecach i zjazdach, tłumaczą chło­
pom, że dlatego, mimo całorocznych .irządów marsz. Pił­
sudskiego,, nie jest jeszcze dobrze, bo Witos okradł 
skarb państwa, musi więc upłynąć kilka, lat, by tenże 
się zmown napełnił złotem, powtóre „Piastowcy" wciąż 
przeszkadzają rządowi, jakże może nastąpić poprawa?

Skoro wiecie, że okradł skarb, powiedzcie ileą 
gdzie i kiedy, wszak każdy grosz funduszów państwo, 
wych jest zapisany.

Dlaczego nie stawia Bię wniosku o oddanie pod 
Trybunał Stanu Witosa i członków jego rządu —  dla­
czego nic zamyka się w kryminale złodzieji grosza pu­
blicznego? ‘Posyłani© uirzędników na emeryturę z pobo-< 
ranu,, nie jest żadną karą za złodziejstwa, które im za­
rzucacie, bo urzędnika łapo wnika-złodzieja należy na­
pędzić bez poborów i zapakować do kryminału, wtedy 
dopiero sprawiedliwości stanie się zadość. Zarzut kra­
dzieży, stawiany przeiz „Przyjaciela Ludu", łatwo zro­
zumieć i wytłumaczyć. Ponieważ tenże, gdyby był przy 
władzy kradłby, myśli, że „kto jada flaki, tó każdy 
taki". Piastowcy przeszkadzają rządowi.

Gdzie, kiedy i w ozem? Głosowali za Piłsudskim, 
potem na prezydenta Mościckiego, za wydaniem posłów 
białoruskich, za. budżetem, a że „Piast" krytykuje nie-, 
które poczynania rządu, to jego prawo i obowiązek 
obywatelski.

Rzeczowa krytyka więcej pomaga rządowi, niż 
cielęce zachwyty, pochlebstwo i ełużalstwo.

Służalcy wcześniej czy później dostaną kopniaka*
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Ucziuy się od zytiów.
W  Krakowie wychodzi żydowski sjomistyozny 

,jMeWy Dziennik'*.
Warto się zapoznać z treścią tegoż. [
Weźmy pierwszy lepszy numer, .‘ani mau pod

ręką.
Kraków 6  maja 1927 *■., Nr 116.{
W  artykule wstępnym, „Potęga organizacji'*, ubo­

lewa dr Szymon Wolf, że wei Wiedniu, w  mieście c naj­
większej po Warszawie żydowskiej gminie, żydzi naro­
dowi, (t. j. sjoniści), stracili cwój jedyny, mandat do 
Rady miejskiej na rzecz socjalnych dem oka atów.

Nazywa to oolesnym ciosem, policzkiem ̂  wymie­
rzonym diunie narodowej żydów całego śwuaia.

Jaka słuszna uwaga!
Istotnie, Cokolwiek się stanie dolnego czy złego 

żydowi w jakimkolwiek punl oie kuli ziemskiej, odczu­
wają to żydzi całego świata.

Solidarność zdumiewająca', godna naśladowania.
Oto dowód jej świeży.
W  artykule: „Żydzi rumuńscy jednoczą się pdd

hasłem obrony spraw żydowskich wi Rumunji“, donosi 
„Noiwy Dziennik**, że na konferencji, w której brali 
udział przedstawiciele wszystkich organizacyj narodta- 
wo-żydowskioh w Rumunjii oraz Związku państwowego 
żydów rumuńskich, doszło do porozumienia w  sprawie 
utworzenia wspólnego programu, celem skuteczniejszej 
obrony zespolonemu siłami spraw żydowskich, uchwa­
lono zwołać konferencję krajową wszystkich żydów 
rumuńskich dla opracowań'a wspólnego programu pra­
cy, oraz utworzenia wielkiej organizacji centralnej, 
obejmującej wszystkich żydów rumuńskich.

W  Sierpniu b. r. ma się odbyć w  Genewie wszech­
światowa konferencja obrony praw żydów, z inicjatywy 
komitetu delegacyj żydowskich w  Paryżu.

Kongres żydowsko-amerykański uchwalił wziąć 
, udział w  owej konferencji

W  Polsce oczywiście też nie zasypiają gruszek 
w popiele. ,

Według doniesienia, „Nowego' . Dziennika**, po­
wstał w Warszawie, z inicjatywy rządu, komitet rze­
czoznawców dla spraw mniejszości narodowych, który 
4 maj? odbył posiedzenie ,wi sprawie zniesienia ograni- 
czeń ustawowych, pozostałych po zaborcach w  stosun­
ku do żydów. Komitet postanowił domagać się zniesie­
nia spoczynku niedzielnego dla żydów, wobec czego 
wolno będzie żydom mieć otwarte sklepy w niedzielę 
i święta.

W  dniu 9 maja rozpocznie się w ministerstwie, 
spray wewnętrznych sesja komisja ekspertów, która 
zajmie się zniesieniem ograniczeń dla obywateli żyd'o|w- 
sl ich w dawnym zaborze rosyjskim.

RABINI WOJSKOWI PRZY D. O. K.

Tenże „ N ó w  Dziennik** donosi, że wkrótce mia­
nowani być mają rabini wojskowi dla poszczególnych 
D. O. K., którzy podlegać będą bezpośrednio władzom 
poszczególnych D. O. K., pośrednio zaś naczelnemu' 
rabinatowi wojskowemu ,wi Polsce, pod kierunkiem puł­
kownika, dra Miesesa.-

W  liście z Rzeszowa donoi&i „Nowy Dziennik**, że 
odbył się tam sąd rabinacki nad Eisenbergiem, który,1 

to sąd wyraził pogląd, że wśród społeczeństwa żvrlfw-i 
skiega nie powinna być uprawiana deuuncjatorska ro* 
bota, t. j., że nie powinien żaden żyd na drugiego robić' 
doniesień do władz.

Porównajmy tę solidarność żydów i dbanie o swe 
interesy z nami, z naszą niezgodą, kłótliwością — 'dc-! 
dajmy kapitały ogromne, w  rękach żydów przy tej 
solidarności, a zrozumiemy, dlaczego oni górą. 1

: : • A

A  JAKIE PRZYWIĄZANIE DO SWĆJ W IARY. <
W  zapadłej wiosce litw w  kowieńskiej wziął do 

siebie jeszcze w  ezasue , okupacji niemieckiej jedenj 
z tamtejszych chłopów 7-letniego podówczas chłopca! 
żydófwlski&ga i wychował gc w  wierze chrześcijańskiej^ 
Obecnie chłopak, liczący lat 19, i mało co wiedzący
0 żydoiwStJwie, pamięta jednak, że się nazywa Mojżesz! 
HumiCz i prosi o umożliwienie mu powrotu do judan 
zmu. Jeszcze c ciekawszym wypadku donosi „N ow y 
Dziennik**.

W  Nowym Jorku żyje msjonarz, Samuel Freu-i 
der, która przeszedł na wiarę car? eścijańsl ą, przez 17( 
łat nawracał żydów na- wiarę chrześcijańską, jednak1 

z niezmiernie nikłym rezultatem. '
Przed niedawnym czasem miał wygłosić w  ko-i 

ściele nowojorskim kazanie n? temat „Chrystus w litei 
raturze talmudycznej**. Zamiast kazania,- wygłosi spo­
wiedź z własnego życia. Popłynęły z ust jego słowa , gon; 
ryczy i zarzutów w  stronę chrześciajaństwa; nazwa’ 
dotychczasowe swoje życie wlelkiem i  strasznem kłam­
stwem. W  czasie spowiedzi z własnego życia, wypowie­
dział te znamienne, dic głębi duszy żydowskiej, sięga­
jące słowa;

„N igdy nie zdołałem żadnego żyda' przekonać do 
reltgji chrześcijańskiej. Byietm przez pewien czas ka 
znodzieją i kropiłem święconą wodą tylko .—  chrześci­
jan —  nigdy żydów.

„Nie możocie zrozumieć, ozem jest dla żyda zmia-d 
na religji. Zmiana ta pow «duie duchową rozterkę, oóhJ 
ialeido się od rodiziny, opuszczenie przez b 1 ' .
1 przyjaciół i  utratę poczucia! godpości. |

„Niechaj prawica ma zeschnie a język skołczeję] 
jeśli będę głosił chrześcdajaństwó gdziekolwdekbądź**. '{$•

Pamiętni! Freudera nazywa „Now y Bziennik“- 
snuszmie spowiedzią dUszy żydowskiej.

Przemówiła iwi tej spowiedzi scCzerze i bez ofri 
słonek. Wawrzyniec Goryczko, j

1 Najpiękniejszym podsikiem | 
największą ozdobą mieszkania |

jest 690 i

M T  K I L I M  P O L S K I  ~ m  l
ST A ŁA  W Y S T A W A  W IE L K  W Y B Ó R  |

♦  TY LK O  W  W Y T W Ó R N I  f

| „ K O B l E  R  Z  E  C “  I
|  W  K R A K O W I E ,  U L .  P O D W A L E  L r  3 . |i
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Spróbuje! s a przekonacie sis
że dotjehozas paliliście papierosy w bibułce lichej, a co najwyżej 
średniej. —  Kilka groszy, wydanych na książeczkę bibułek 
„Herbewo*1. przekona Was, że możecie i powinniście używać 
bibułkę tylko najlepszą. Żądajcie bibułek „Herbfcwo" w każdym 
sklepie tytoniowym. <

Na każdej książeczce jest nasza firma:

E 3 .  M .  »  3ES W  O 66
HER-l iczka  B E - łd ow sk i  W O - ło szyńsk i

Zjednoczone fabryki tutek i bibułek
Spółka akcyjna w Krakowie. 6so 10 o

P o  r o k u / .
•  N

Poseł Niedziałkowski drukuje w „Robotniku" hi
ians rocznych rządów „sanacji moralnej". Z całego ar­
tykułu bije żal i rozgoryczenie pod s dresem rządu. Po 
BuharafcteryZowlaniiu obecnych stosunków, po przypo- 
mmidnau, że rok temu załamała się ostatnia koalicja, 
[w której socjalizm polski uczestniczył, pisze:

„Załamała się (koalicja) na tle programu gospo- 
idarczego przedeiwsizysOkiem, ale również i z  powodów 
polityki wewnętrznej, w  szczególności naroanwoścalo- 
rwej. Wraz z  upadkiem rządu p Al. Skrzyńskiego, klasa 
roibutuicza odeszła od • bezpośredniej odpo wiedzialuuści 
za politykę państwa.

W  dniach przewrotu robotnicy wałczyli w prze­
świadczeniu, że odpowiedzialność ta zostanie znacznie 
powiększona, bo powiększony będzie znacznie udział 
proletarjatu i demokracji włościańskiej w kierowaniu 
władzą państwową Rzeczypospolitej.

i Nadzieje i oczekiwania zawiodły.
Trzeba powiedzieć z całą szczerością, że wpływ 

klasy robotniczej na praktyczną, codzienną politykę 
^państwową —■ nie wpływ posłów ozy senatorów, jeino 
[właśnie wpływ ruchu robotniczego, jakc takk go, 2 ostał 
ponudejsz'«iy bardzo poważnie. Wynikły stąd skutki 
u zuaic-zeindu ogrotmjnem w  dz.iodz.iuie życia praktyczne­
go, wynikły także przemiany w zbiorowej psychice ro­
botniczej, czego jednym z objawów chorobliwych jest 
pewien wzrost w nfekt^ych o^rodkroh kumunkniu. 
a wprost ten byłby przecie bez porównania potężniej­
szy, gdyby zabrakło przeciw działania propagandy so­
cjalistycznej".  :

Nadzieje i oczekiwania zawiodły.
W j ływ klasy robotniczej na praktyczną, codzien­

ne1 politykę państwową został pomniejszony bardzo po­
ważnie. Wzrost koHianazmu, —■ Taki bilans!

O czasy! 0  zwyczaje!
Za pomoc, nawet zbrojną, za strajki w zeszłym 

roku —  w  czasie przewrotu ma jowego, tak dzisiaj ptaici 
się tym, którzy z łam „Naprzodu" Wołali: „Witosa pod 
sąd!"

*

Baczność! Plaga pożarów!
Porą, w której najczęściej pożary nawiedzają 

wieś jest przednówek. W  tym m  czasie wajunki atmo­
sferyczne jak silne wiatry, kuóre roznoszą daleko iskry, 
tudzież przu wiewności pustych stodół, ułatwiają wysoce 
rozszerzanie się pożarów', które właśnie dzięki temu 
ogarniają całą wieś i obracają w nopoi cały doDy ek 
szeregu pkoleń.

Sezon tych pożarów już tego roku rozpoczn* się.
Otóż niedawno tema mieliśmy olbrzymie pożary 

w  powiecie krasnystawskira | kutnowskim, gdzie eałe 
wisie padły ofiarą pożogi —  a znów przed kilku dniami 
pisma doniosły o podobnym wypadku' wc wsi Teosiń, 
gra. Wojsławice, pow. chełmskiego. Wszystkie zabudo­
wania gospodarskie padły pastwą płomieni. Straty wy­
noszą 80.000 zł.

Również tych rozmiarów pożar mieliśmy we wsi 
Olszewiec, gm .Bychową. pow, lubelskiego, gdzie spio- 
nęlo 23 osady z 70 budynkami oraz żona jednego z, go­
spodarzy p. Trumińaka. kuórą ogień ogarnął podczas 
raitowania dobytku. Przez przytoczenie tycn wypauków 
chcieliśmy pobudzić do większej ostrożności, naszyca 
czytelników, a z drugiej strony zwrócić uwagę strażom 
pożarnym, aby rozciągnęły większy nadzór nau bezpV  
czeństwem wsi.

Wsie, w których dotychczas niema tak pożytecz­
nych —  i tak ściśle związanych z tłem oni arnym zabez­
pieczeniem od ognia organizacji' —  muszą natychmiast 
przystąpić do tworzenia ich.

Wielką pomoc w i e j sprawne mogłyby okazać 
Związki Młodzieży —  zarządzając u siebie stały dyżur 
nocny, połączony z przygotowaniem koniecznych sprzę­
tów pożarniczych —■ jak konewka i sikawki, a prze- 
dtwisizyisłkiem zapewnieue sobie szybkiego wydostania 
wody.

Z przykrością należy stwierdzić, że wszystkie1 

dotychczasowe Związki Młodzieży ndejskiej nie wproi 
wTadziJy do swych programów, wychowania tak ważnej 
sprawy, jak przygotowanie młodzieży na wypad en po­
żaru.

Dlatego też z zad e woleniem witamy myśl, ktd.ą 
podnieśli ozłoakowie naszego Gtro mictwa, aby w  pro­
gramie prac w nowo-oi.ganizowamym Związk a Młodzie 
ży ludowej wprowadzić również „dział pożarniczy**,
który będzie miał za zadanie udzielenie młodzieży wiej­
skiej wskazówek niezbędnych przy wszczęciu jakiej­
kolwiek akcji ratunkowej w  wypadku pożaru.

Sądzimy więc, -że czytelnicy nasi zdają s:ble do­
kładnie sprawę ,z wagi, jaką przedstawia przygot1 wa­
li :e( młodzieży do walki z żywiołem tak strasznym, ja­
kim jest ogień i z całym zrozumieniem rzeczy dopomogą 
nam w organizowaniu Związku Młodzieży ludowej, któ­
ry skupi w  swoich szeregach naszą młodzież do pracy 
dis. dobrą swego, jak i ogółu wsi.

.Wszelkich infnrmacyj w  te_( sprawie można zasiąg 
gnąć w  Zarządzie Głównym Związku Młodzieży ludo- 
deij w! Warszawie, ul. Marszałkowska 6 8 , m. 1 1 .

Każdy ludowiec powinien zaopatrzyć
się w program p. s . l„PIAST".! C h lip i! PBpierajci&zawsze prasg ludowrl
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Co cixiop6w  boli?
iPiołulewiŁż niedawno z dopustu Bożego i 2  łaski 

faj&ityeh, Kitałem wójtem, nasłali nd na święte! gazet 
Bę, wfldać będą wfcwt wytopy, wszystko ^dresow-oire: 

mm  mak gminy Upowe. Cztowtok się naczytał do- 
, NajpLtrw praecssytałesn „Tygodnik Włościański**, 
(CBSa Sarojey, ale % jjego pisana to mc zro®uarJeó 

uniogę, nfe wiem, czy ul taki głupi, cz^ la ule mogę 
) wyznać, bo gdybyśmy takłcL samych posłów mieli, 
tJPołską oysomy; „kapnt"; m s+epnie wziąłem; się do 

" 1 (to dawnego „Maćka Bzdury** i dziwię się re-

Na podniesienie wsi ź tej nęuzy nie pomogą zaune 
„Związki zawodowych rolników11, bo to pułapka na 
chłopów, niby lep na muchy.

Chłopi, trzymajcie się razem, bierzcie przykład 
z socjalistów, j£t oni się trzymają, spróbujcieno które* 
go socjalistę zbf iamodtf i przyciągnąć na chłopską 
stronę—  za rab ,w swieeśe. A  my — stzkoda pisać

J, ft.

ie  taMo głupstwa pisze, a ludzie to 
jąi I dAjSUw u<a płacą. WrtW^nie wlazł już w małpie 

, Oi/ takie małpto r g »  pisze, albo też wyśmiewa się 
chłopskiej toędJzy, Mody bieda, ptnzódnowek, ludzie 

aa joiaJ dzień, to Maiciek Bzdura je wielkie miski 
d, i wmawia m głupich, ie  chłopu taksamo 

nią. fWj vĄ^ałb_u w jednej} gazecie, że do poprawie- 
byittt chłopów potrzeba szkól rolniczych, że nie 

PDlłeimiy gospodarzyć. Przypuśćmy, że wszyscy chłopi 
ftaej wsi skiońwwą wJLie nJcoiy, czy im to co pomożo, 

JeżeiE nfile mają odpowiedniego warsztatu pracy?. Nie 
.tomoit, izkoi4 aa 1% morga poła. ide wiele pomoże 
pal dziesięciu, jeżełł jest w dwudziestu kawałkach, do 
tego mokry sąsiad nie pozwoli drenować, a choćbyś 
miał bracie i 20 motgów w  jednym kiwałku, to do po­
prawy gospodarstwa potrzeba, nauki i pieniędzy, bo 
trzeba zmienić bydło na lepsze, nasiona, kupić nawozy 
-atuc-ne, maszyny, ur/ądzić odpowiednio stajnie, gno­
jownie, dom, a tazdta, masę pieniędzy, bez pieniędzy 
Mima nauka mato pomoże.

Gdybyś tak iróar i gospodarstwo odpowiednie 
{  pieniędzy Lochę i naukę, to i tak wszystko psu na 
budę, jeżeli twoją pracę inni zjedzą, tu potrzebna poli- 
iyk« zdrowa i rząd, któryby o rolnictwie pamiętał. Nie 
cieszcie się cłucpy, ie macie tyle opiekunów, że po 
aowych wyborach będziecie leżeć do góry brzuchem 
a Lir. Lubieński będlzie wam spuszczał pierogi z Loren- 
GOfr.tym miodem 2 aeroplanu. Jeszcze żadote hrabia, en- 
0efc, socjalista, me zrobili chłopom nie dobrego i nie 
zlrobią, my sarni musimy sobie kuć lepszą przyszłość, 

■jrt pracy całe, góry: j e . u a .  j e j a ,  reforma rolna, drenowa- 
[jniey regulacja rzek; budowa dróg —  czy jakiś pan lub 
BOi&jał myśli o| tern? Przenigdy. Chłopy stójcie twardo, 
jak dęby, przy Wiosie, niech burza wami nie faluje, bo 
na wisie rozsyła się wagony gazet, rozjechała się bryga­
da dobrodziejów różnego kalibru, aby trącać wasze 
rany i bolączki, i mówić: „to Wiito» winien“ , a „Zwią­
zek, Chłopski1* pójdzie 00 wyborów z hasłem; „Precz 
z asekuracją przymusową*1, i „Z  reformą rolną bez od­
szkodowania* *. Ludiziom (głupim) się to podoba, a prze­
cież wszyscy posłowie ze „Związku CŁlni ®kiego“ gło­
sowali w  Sejmie za przymusową asekuracją i uważaii, 
jie to debra rzecz. A  że tema® lud nie chce asekuracji, bo 
tyle dobrod siejstw, to zalużo, pderiięidzj niema, zarob­
ków także niema, klęski elementarne, rok za; rokiem, lud 
zadłużony po u -~y, niema ozem obsiać, niema się czem 
żyiwić, bieda, jakiej jeszcze nie było, a tu asekuracja 
przewyższa iwwyptkip podatki, to race® aadrogtai.

Polika wycieczka z Ameryki.
W  niedzielę ratno przybyła/ do Gdańska parowcem 

„Tas®o“  lingi Cunarda, wycieczka Zjednoczenia pol­
skiego rzymskioi-kattołuMego w  Ameryce, .w Mczbio 235 
osób, pod p”z«wicdnictwem prezesa Zjednoczenia, p.: 
Kazimiercaaka i  generalnego kapelana Zjednoczenia, 
ks, CeJichowsikmgo. —  Okręt wjechał do portu wśród; 
dźwięków hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła** i „Boże, 
coś Po«skę“ , odśpiewanych przez zgromadzonych na po i 
kładzie uczestników wycieczki. Na pokładzie okrętu 
powitał gości przedstawiciel komisariatu generalnego 
Rzeczypospolitej, oraz przedaLawideJe komitetu przyję­
cia m. Warszawy, poczem uczestnicj wycieczki, żegna­
ni owacyjnie- przez załogę okrętu okrzykami i biciem we 
dzwony, wsiedli do specjalnego pociągu, którym odje­
chali do Gdyni, celom zwietlzenda budującego się tam 
portu. Po zwredzeniu Gdyni, uczestnicy wycieczki po­
wrócili do Gdańska i po zwiedzeniu zabytków miasta, 
wzięli udział w przyjęciu, wydauem na ich cześć w sa­
lonach dyrekcji polskich kolei państwowych, przez ko- 
nńsa,rjat generalny.

Imieniem rządu i społeczeństwa polskiego powitał 
przybyłych gen. komisarz, minister Sbrassburger, dalej 
prezes gminy polskiej w Gdańsku, p. Czyżewski, prezes 
dyrekcji P. K. 0. w Gdańsku, p. ;Ctómow siei, generał 
Michiielis, wresi cie generalny konsul Stanów Zjedno­
czonych w  Gdańsku.

W  serdecznych słowach odpowiedział ks, Celir; 
chowski i p. Kazimierczak, który swe przemówienie za­
kończył stówami:

Odjeżdżając z Polski, zabierzemy z niej garść 
ziemi rodzinnej, aby uczyć młodzież nasza, urodzoną 
i wychowalną w Ameryce, miiości do niej“.

W  poniedziałek rano wycieczka stanęła w 'War­
szawie. Na dworcu na przyjęcie ustawiono bramę powi­
talną, przybraną zielenią i chorągwiami o bar­
wach polskich i amerykańskich. —  W  chwili' 
wjeżdżania pociągu, orkiestra wychowańców zakładu 
ks, Siemca, odegrała hymn narodowy, a przybywają­
cych powitano okrzykami: „Niech żyją Polcy z Ame- 
iryka!“ , „Niech żyje Polska!1*.

Na przemówienia powitalne odpowiedział ks. kar 
peian Celichpwski, poozem uczestnicy wycieczki udali 
się na kwatery. Po południu nastąpiło złożenie wieńca/ 
na grobie Nieznanego Żołnierza, oraz zwiedzanie mia- 
sta. Wycieczka odbędzie podLÓż po całej Polsce, będzie 
w  Peznia/tou Częstochowie, Krakow ie,"
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Zapowiedź wojny z Polską.
Wicekanclerz Rzeszy niemieckiej i  minister spra­

wi dliv. ości, von rleirgt, oświadczył publicznie, w  mo­
wie, wypowiedzianej na zjezdzie ndemiecko-naiodo- 
wym, że obecne granice niemieckie na wschodzie są! 
niemożliwe i gabinet dążyć będzie do ich rewizji. Jako 
naczelne hasło swej polityki, rząd obecny iwysunął zain­
teresowanie się kwestjami wschodniemi, nie jest przy­
padkiem, że większość ministrów pochodzi ze wschod­
nich ziem Rzeszy.

R>rgt oświadczył w  zakończeniu swej mówy, że 
Niemcy staną aktywnie w obronie mniejszości niemiec­
kiej w  Polsce. —̂

Rewizja gramc wscnodnich —  wiemy, cc w  ozna­
cza r-r zniesienie korytarza gdańskie ^o, oddanie Niem­
com Pomorza z miastami Grudzaąc, Toruń, Bydgoszcz, 
ZwrOit Gótmego Śląska.

A  ponieważ niema Polaka, któryby zgodził się 
Ha. odstąpienie dobrowolne Niemcom tycn prastarych 
ziem polskich, przeto zapowiedź rewizji grania wschod­
nich przez ministra Rzeszy niemieckiej, jost zapowie­
d zą  wojny z Polską. Położenie nasze geograficzne wy­
maga, żeby naród polski był zgodny, karny, ożywiony 
jedną myślą, jednym duchem —  ,,Nie damy ziemi skąd 
nasz ród“ .

Bolszewizm jest zbrodnią.
Albert Sanat, minister spraw wewnętrznych we 

Francji, taki wygłosił sąd, nader trafny i sprawiedliwy 
o bołsfzewizmie.

„Rząd nie może tolerować wzywania do rewoiu- 
cji, do wojny wewnętrznej. Niszczenie ojczyzny nie jest 
8Wvbodą opluji. Jest zbrodnią.

JJoktryna, której rzecznicy przygotowują rzeź wo­
jen cywilnych i szpieguią na rachunek zagranicy nie 
jest aoktryną. Jest zamachem wyraźnym przeciwko ży­
ciu obywateli i przeciwko niezależności państwa.

b>ia rządu, parlamentu i dla mas pracujących po­
winno był tylko jedno hasło, jeden rozkaz: Bolsze­
wizm --- OtO WTÓg.

Nie lubią prawdy.
r. Ponieważ poseł Hellman z „Chłopskiego stron­
nictwa11 publicznie krytykował warehoLską, demago* 
giozną, zgubną dla chłopów politykę „Chłopskiego 
Stronnictwa11, przeto Zarząd Główny Stronnictwa, 
uprzedzając wystąpienie posła Hellmana z klubu i bo­
jąc się prawdy wykluczył go ze stronnictwa.

Obowiązkiem każdego ludowca 
jest rozszerzanie nowego progra­
mu P. S, '.L Piast”.

Krzywdy i nadużycia.
KIE D Y URZĄD POŻYCZEK PAŃSTW O W YCH  ZW A­

LO R YZU JE  POŻYCZKI?

r Na początku powstania państwa polskiego sub­
skrybowali obywatele na pożyczki krótko i długo-ter­
minową nieraz cały swój majątek, wierząc, że w swoint 
czasie otrzymają zwrot kapitału w myśl zobowiązania 
rządu. Niestety, przyszła ustawa waloryzacyjna, prze* 
klęte „iex  Zoll11 ■—  znane rozporządzon e prezydenta 
Rzeczypospolitej, która niesłychanie pokrzywdziła p o ­
siadaczy obligacyj pożyczek krótko- i długo-termino; 
wych —- nie mówiąc o miljonówkaeh, które utraciły 
wszelką wartość.

W  częściowem wynagrodzeniu krzywdy, Sejm 
uchwalił nowelę, podwyższającą waloryzację peży 
czek, niestety, mimo upływu dwóch lat. Urząd poży­
czek państwowych w Warszawie, ul. Senatorska, gale­
ria Luksemburga, nit przeprowadzi waloryzacji, i jak 
słychać,, zalega tara 150,000 spraw, a termin do przesy­
łania obligacji pierwotnych, przedłużony został do 
lipca b. r.

Postępowanie takie państwowych urzędów nie3 
słyclianie szkodzi państwu, zraża i zniechęca najlep­
szych obywateli, któizy nawet tak nisko zwaloryzowa­
nej sumy jłe  mogą <*xrzymać. Co obywatel winien rzą­
dów , nawet zaborczemu, to się od niegc ściąga, ale co 
się jemu należy, to nietylko nie otrzymuje kapitału, 
ani procentu, ani nawet obligacji. Ta niespr,Wadli­
wość woła o pomstę do nieba. a . U

, DZIK I W  LASACH RZĄDOWYCH.

PROSZÓWKI. W  powiecie boeueńskiir są duże 
lasy państwowe, przy nich liche, odmokłe grunta chło­
pów z Prcszówek, Rączko wa, Mikluszowic, Dziewina 
i  t  p Nie dość, że klęski elementarne rok za rokiem 
nas gnębią, y  dodatku, dziki znajdujące się w  lasach 
rządowych niszczą narr marne plony. Dopraszamy się 
wytępienie, tych szkodników, wynagrodzenia szkód, 
ale próżne wołanie o sprawiedliwość.

Sprawdza się w tym roku na nas przysłowie, jak 
bieda, to do żyda —  w  nim oestatni ratunek,

Oczywiście żyd za pomoc każe sobie słono piaćić, 
podpisać mu wek,ml na wys»>ki procenty będzie żniwo 
dla niego i dla adwokatów, gdy przyjdzie termin płat­
ności.

Bodaj pokręciło tych wszystkich, co wmawiają 
w świat, że chłopom po przewińcie majowym ooprawi- 
ło się —- nastał może raj, ale dla nich, nie dla nas.

Jeden za wszystkich.

CO SŁYCHAĆ Z K A PITA L IZA C JĄ  
RENT INW ALIDZKICH?

Już dwa lata minęły, jak się podałem o skapitali­
zowanie mojej remy inwalidzkiej, na dokończenie sru* 
djów rolniczych. Pizez czas ten bytem wzywany klika 
irazy dio Krakowa, oraz z własnej inicjatywy byłem 
kilkakrotnie, narażając się na kosz!a, które mi nie 
zo&ały zwkocon^
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• Dnu 22 października 1926 byłem ostatni raz, jak 
ml przy E m is ji powiedziano, do badania lekarskiego, 
poczem otrzymałem powiadomienie, że komisja mi 
pr/y znała rentę skapikdiawainą i żąda jej celowego 
użycia, a tymczasem dobpl jej nie nadesłano mimo 
próśb gorących, gdyż jestem bez posady, a dokończyć 
sjkoły nie mam o ezem, zos żyć także nie mam z ł  c o ,  

więc muszę z głodu umierać, albo też innej śmierci szu­
kać.

Już koszta starama przewyższą m et, tę<Ł*cą j&- 
ezczó u Boga sumę; a cztawiek orni era z głodu, do tego 
kaleką jest niezdolnym do pracy fizycznej. Gdzież spra­
wiedliwość?

Przecież te kilka. Złotych Kosa skarbowa byłaby 
w stanie wypłacić, by uratować przy życiu biednego 
człowieka.

Józef Szczygieł, inwalida,

PANIE WÓJCIE KOCAJ, POPARWCIE SIĘ!

W gminie Świebodmj jest wójtem zajadły „W y­
zwoleniec", były kandydat do Sejmu z tejże listy 
Kocaj.

Pan ten każe sobie płacić za potwierdzenie cze­
ków inwalidom, wdowom i sierotom sute wynagrodzę- 
nie. Pewna wdowa zapłaciła, mu 20 zŁ Diugiej, któ-a 
na troje ułomnych dzieci pobiera 25 zł renty kazał so  
bie zapłacić 10 zł, a gdy się na to nie zgodziła więe 
sam wypełnił czek i pobrał za nią rentę w  kwocie 25 zł, 
Odciągnął dla siebie 10 zł —  a 15 zł chciał wręczyć 
owej kobiecie.

Ona nie zgodziła się na to, odeszła z płaczem, 
wtedy przywołał ją powtórnie i % wściekłością rzucił 
je j wszystkie pieniądze Przelękniona kobiecina, bojąc 
się zemsty wszechwładnego wójta, zmuszoną była, „do­
browolnie" (? 1) zapłacić owe 1 0  zł.

Przy tej sposobności najdmTśnfam. że giUP tu listy 
a najwięcej z Ameryki, Francji, a prawie każdy dostaj 3 
się do rąk adresata niruszony.

Możeby w te stosunki wglątiaęły władze, najlepiej 
prokurator? Sąsiad.

GDZIE SPRAWIEDLIWOŚĆ? I
Akurat w  czas najnowszego przednówku odby­

wają sę po wsiach egzekucje, celem zapłaty zaległych 
rat asekuracyjnych.

W  gminie Ratwany zajęto w domu moim jedyną 
pierzynę jaką mam, mimo że przedkładałem egzekuto­
rowi, że mam czworo dzieci, chorą żonę i pierzyna ta 
jest mi niezbędnie poirzebna.

Przedstawienie moje wzięto za opór władzy | udu- 
remnienie egzekucji i zrobiono doniesienie dó sądu 
w Wojniczu celem ukarania nię.

Uważam to za wielką krzywdę, żeby w7brew usta- 
'' wie zajmowano niezbędne ruchomości domowe a na te­
go, co się powołuje m  ustawę robiono doniesienie 
kamo. Małorolny,

i.az i) luuowieo 
powinien prenumerować„Piacta“

Z kUSHU ORGANIZACYJNEGO:
M M

BACZNOŚĆ NOWO-SĄEEU1IE!

W e wtoreK, dnia 27 maja 1927 r. o godzinie l i
przed południem odbędzie się w  stk „Gukoła" w No­
wym S«j*®u Zjazd powiatowy Stronnicowa- P. S. U  
„Piast". Na zjazd powinni przybyć pp. przewodniczą* 
cy Zarządów i delegaci poszczególnych Kół, jak rów« 
nież mężowie zaufania Kół, celem dokonania wyborów 
nowego Zarządu powiatwego. Ze względu na ważność 
obrad, konieczność wyiffl%a jak łiojlictzu itejszego jawię* 
nia się,

Za Zarząd pow. P. S, 1̂
Poseł Potoczek,

Ł Ę Ż F y/ICE, powiat Bochnia,
Dnia 24 kwietnia b. r. złożył u nas sprawozdaniu 

poselskie poseł Dr Kienuk. Obecnych było około 1.000 
osób, przybyłych z paratji Łętkowice, Cnełm, Niegowid 
i Kłaj. Wilec "agaudł p. Jacn; przewodniczył p. Antoni 
Samek i  p. Jan Włodek a sekretarzował podpisany.

Po przeszło dwugodzinnem sprawozdaniu poałai 
Dra Kiemika, rzęsiście oiK,łasktwainem, zabierali głos: 
Antoni Piotrowski, Staeheł, Więcek, ks. proboszcz Mc* 
tyka, Eos, Lech i Jach. Mowy ich dotyczyły różnyct* 
miejscowych niedomagań natury gospodarczej jak. uję- 
d e  w  tamy i  wały rzeki Raby, klasyfikacji gruntóWj 
drałowania i i  d. Na wszystko odpowiadając poseł 
Dr Kiemik udzielił rad i wskazówek. Nastrój był baw 
dzo poważny. Zakończając wiec przewodniczący po* 
dziękował p, postawi tak za jogo pracę, jak tez i przy* 
bycie a wzniesiony okrzyk na jego cześć I Ps 3. Ł, 
>Piast» obecni z zapałem powtórzyli,

Oprócz zwykłych, jednon.j ślnie uchwalonych re* 
zolucyj, jak wotum zaufania prezesowi Witosowi, posło­
wi Dr Kiernikowi, Klubowi P. S. L. „Piast" i t  C  
uchwailono żądanie jak naszybszej regulacji rzeki Ra­
by, któw. rokrocznie powoduje naedające się wprost 
oj ać klęski i  spustoszenia.

Antoni Samek, przewodniczący*

GIERCZYCE, powiat Bochnia.
W niedzielę craia 27 marca b. r. odbyło się u nr* 

zebranie organizacyjne Kc!j P. S. L. „P iratk  Po referacie
0 programach Stronnictw Indowych ze azczególnem uwzględ­
nieniem programu P. S. L. BP i a s t który wygłosił p. Mi­
chalik, wybrano nowy Zarząd. Następnie wywiązała się dys­
kusja, w której poruszano różne sprawy, a przedewszysfr 
kiom sprawy gospodarcze.

Ze! ranie zatańczono uchwaleniem wotum Zaufania 
filia Klubu nPłasia“ , prezesa ftitosa, posła Kierdla,
oraz wielu innych rezolucoj natury gospodarczej, oświatowej
1 politycznej.

Sekretarki Prezes t
Zborowski Franciszek Gajek Jtter;'.
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ŁYSA G ó R  K, powiał Biw ko.
Bria. 24 łnrieżnia przebył do naszej gra%.y poseł 

redaktor Jan Brodackl, Po wyborze Zarządu, do któ­
rego zestaili wybrani jako praewodiiBcaąoy p- Cyprjan 
Socha —  zastępca, n^zieMŁ. gminy Szymon SmoJtó —  
sekretarz um ^uOpisainy, poseł Brodackl zreferował 
sprawy politycznie, gospodarcze | organizacyjne. Wieo 
odbył «ię pomimo niepogody prasy Bornym udziale 
ludności tak miejscowej, jakoteż i okoficasnych 7-dmńi 
gmin, W  dyskusji prztma. Italii p. F/ŁMiK&eh MlecA, 
t Łysej Góry i p. Franciszek takteaBk ae Zakrzówka

Jędrzej Koral, s e k re ta  »

ES . iW KA, wojewólżtwo tarnopofekłftj
W  dtniiu 18 lutego b. i>\ odbyto się w mawia pawst* 

łaj czysto polskiej gminie ®ttu«inie u Wawrzyńca 8 *  
tana maczełnaika gnany da które® aaw&iffliaJaśmy, Koło 
P. S. L. „Pias£“; !
j Do koła zapisało się 48 członków. PiraewotfMeaą-i 
cym wytwaaio jednogłośnie W* wTzyóea Martusia, zio 
Btępcą Michale Góratka. sękr^iarrem Jama Tjrezyń 
Bkiego, skaiitmiŁiem Antoniego Ttcła.

W  tymsunyiu dniu udządzał w sąs‘* dnicn F  op- 
czyńcaoh zgromadzeni© osławiony Przepdóra, nauczony 
dośwaadozfcniem w Lhodaczkc..łe Wielkim, gdzie mu 
chłopi w<x ą z sdkaiwŁA ostudzali zapal I  z trybuny starą- 
eali, stanął wa drzwiach drugiej izby, kryjąo sobio 
odwrót,

Mówu tak nvdrze, że do końca pozostałe 8 słu- 
chacziy, reszta porozjeżdżała się do domów.

Nie przeszkodziło to oczywiście „Przyjacielowi 
Ludu“ pochwalić się wieidem zwycięstwem w' Cho 
daczkowie a nawet zalBzeniem do „Chłopskiego stron­
nictwa14 Banana z liemiawy i Michała Bednarza, sta­
rych, wypróbowanych Piaetoweów.

Tylkc więcej takich "wwoięstw, a niedługo śladu 
li* zosnn^e z „Chłopskiego Stronnictwa.44*

ĆWIKÓW, powiat Dąbrowa. ■
Bnia 1 maja lhiST r. o godzinie 8 jo  prttdniu, 

cdbyło sio zebranie w  npszej gminie w  domu Wojcfo- 
cba Sar ais.
i Wybrano przewodniczącym. p. Wincentego Mi­
choń skego, zastępcą p. Władysława Galeno, a sekreta­
rzem podpisanego. Keferat wygłosi1 sekretarz Jam Bo- 
ttzek, omówił dokkdni© jprogralń Stronnictwa Ludow i 
go ciaz sprawy organizacyjne. W  dyskusji zabierali 
gł03 pp,: Jakób Sa-at 1 Stanisław Nowak z Ćwikłowa, 
na co odpowiedzi udzielił wyczerpująco p.- Bodzek.

Następnie przystąpiono dio nowego wyboru za­
rządu Koda P. S. L. „Piast14 w Ćwifcowie, zostali wy­
brani jednogłośnie: przewodniczącym Jakób Sarat, za- 
Btępeą Wincenty JTichoński, sekretarzem Stanisław 

ęwak, skarbnikiem Władysław Gole ic, zaś czionkar 
mi: Jan Nowak, Jun Białas, Szczepan Kula i Wojciech 
Sarat "tarszy, oraz do Koła ludowego zapisało się 23 
Cizionków.

"Wkońcu zebrani uchwalili pełne wotum' zaufuiia 
dla Kluba P. S. Ł., a w  Sżczególnfcśei dla prezesa Win­
centego Witosa ■' Stanisław Nowak;
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Wiadomości ze świata.
Olbrzymia powódź w Ameryce.
ROZSADZENIE TAMY POD NOWYM ORLEa NE.VL

Jak już donieśliśmy w „Piaście4*, w dorzeczu rzeki 
ki Młsslssipi skutkiem długotrwałych deszczów nistą* 
fila oi irzyi ńa powódź.

Ponieważ powódź grozi zalaniem miasta Nowy 
c. tpan dokonano tam rozsadzenia tamy ochromiej ko* 
io iracki Mississipi pod Nowym Orlt»nem, by wody skśea 
kkwać b a  niziny, a prze” to uchronić miasto ou. potopu.: 

Roizsadzenie nastąnlłc w  odległości około 24 kim 
od miarna, na szerokości 500 metrów. Przed wybiichoin 
pizieprowittdteiono bardzo surowe zarządzenie ostrodnu- 
ściofwo, ®e względu na wielkie wzburzenie farmerów, 
przy rozsadzeniu bjło  obecnych tylko 500 osób. For* 
merów z obszarów, przeznaczonych na zalanie deio- 
źłoiwanio do innych miejscowości. Kilku opierało się te* 
mu dc ostatniej chwała, ostatecznie jednak musieli 
ustąpić przed zalew m.

Na tle oporu farmerów przeciw rozsadzaniu nam 
przychodziła do bapdzo krytycznych epizodów Poprze* 
dniej nocy usiłowano nawet przerwać tamę po wyżej 
Orleanu, co sprowadzałoby na ma,-sto I ntastrofalm na- 
srępgswa Obecnie od stromy miasta 50.00(1 robotników 
pracuje nad umocnieniem wałów, których wytrz-ma­
łe śó jest sitaie Łagrożona, gdyż woda między tamami 
stoi na wysokobid 3 metrów ponad poziom ulic, a spo­
dziewany jest przypływ głównej fali, znajdującej się do 
piero w odległości 73 J aln  od miasta.

Przez rozsadzenie tamy zalanych zostań'* około 
POO.OOO hektoiów ziemi, a p-noan wody na MissLkiipi 
ma się obniżyć o około 80 cm.

Po rozsaiiemu tamy k< i-o Peydras wody Missi­
sipi własnym naparem ftz«cwały tamę w kilku punk­
tach, j owoduj-je wleikio tólewy i zniszczenie.

Woda spuszczona rozsadzoną tamą zalewa ćtolLaę 
od Mj&lioe po New Gro. Na Eałewony obsza wysTano 
300 patroli na łudzrach motorowych dla ewentualnego 
liesietna ratunku, gdyby z tych obszarów nie zdążył je* 
szcize kto ujść,

Według obliczeń stan wody M«HSd£cnpi w łią^U 
24 gedizia obniży 6ię o 50 cm, przez co Nowy Orlean, 
męże będzie uratow any.

W czasie wysadzania taim po obu stronach rzeki 
potaiźe-’ miasta' Biały gęsie patrole wtojskj i uzbrojonej 
gtwaadji narodotwCj, dla obrotny załogi, dokonującej wy* 
sadzenia, przed atakr.mi farmerów, ; | i; j

Wóda wyrzuciła sześć trupów murzynów. Liczba' 
ofiar nie da się narazie stwierdzić, ponieważ wśród ogól 
nej paniki makr- nie troszczy się o ofiary. ,1"

Amerykański Czerwony Krzyż rozpoczął wielką 
akcję Kranikową. Bo wszystkich okolic kraju, dotknię­
tych wylewem, wysłano 42 tysiące sióstr Czerwonego 
Krzyża. W  różnych okolicach stwierdaonlo wyp ulk? 
czarnej ospy. Zaopatrzenie ludności w wodę do piciu 
zostało przerwane. |

Wskutek wysadzenia .am, 5.900 farmerów musia­
ło opuścić swoja sfedziby, a 430.000 morgów r  prawnej 
ziemi ^ostało wydanych na pastwę zalewu.
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W  iuieścfe Nowy Orlean panuje panika. W  mi#'
ście zaobserwowano niepokojący objaw, mianowicie 
poidlfv7.sz.an.iie sią stanu wód lokalnych

;Wedle ostatnich doniesień, woda m-ądzj tamami 
.Hoszfa jut do wysokości pbzibmu tam i grozi klażdea 
chwili ich ooKiwoieoi.

Polak zaicżyriel M n ,  zmarf nęczy.
!W Ohan-binie, w Mandżurji, w Chimacn północnych, 

zmarł pułkownik Pawlewski
Zmarły pochodził z  polskiej rodziny, którą na 

iozkitz cara Mikołaja I  przesiedlono z ’ Podola na Kau- 
lc£ Z i /.spisano przemocą w  „kozaczo sadowię" (do 
wojska kozaiKów kubańskich,,. |

■[ Pułkownik Pawlewski byłl dla Cfaarbina niejako 
historyczną postacią. Miasto to, liczące dziś kilkadzie-* 
Biąt tysięcy mieszkańców, —  jak wiadomo* —  założył 
Polak, inżynier komunikacji Adam Szydłowski pocho­
dzący z Warszawy. Z lamieuia rządu rusyjskregu budo­
wał on przez terytorjum Mandżurji kolej wschodnio- 
; chińską, łączącą jezioro Bajkał z Władywostokiem. 
Ekspeuycja inżyniera Szydłowskiego w , mszyła z  Wł?- 

;dywostofcu dnia 8  marca 1898 r., by przeprowadzić 
odpowioani© pomiary na terytorjum M<tO,dżurji. Jako 
eskorta towarzyszyło # spedycji inżyniera ISzydlow- 
skiego pół sotni kozaków kubańskich, którymi dowo­
dził „essauł" (rotmistrz) Pawlewski, późniejszy pułkow­
nik.

Ekspedycja inżyniera Szydłowskiego razem z ko 
żakami pułkownika Pawłewskiego dotarła na puste ste­
py koło rzeki Sungari w połowie 1 kwietnia 1898 r. 
i tutaj założyła miasto Charbin. 7

Pułkownik Pawlewski, jeden z zi łożyciełi Charbi- 
na zmarł w  murach miasta w  najskrajniejszej nędzy. 
Rewolucja bolszewicka zepchnęła go, jak wielu innych 
na dno życia. Stary, zniedołężniąły pułkownik * 'rzymał 
po długich staraniach posadę stróża na miejscowym 
cmentarzu katolickim i na tej posadzie śmierć go za­
skoczyła,

/
EGZEKUCJE FfcZEZ UDUSZENIE W CHI­

NACH. W Pekinie 2 i komunistów chińskich, areszto­
wanych w poselstwie sowieckiem i skazanych na śmierć 
zostało publicznie straconych przez uduszenie. Po egze­
kucji zwłoki wystawiono na widok publiczny i zaopa 
tirzono je *w tabliczki z napisami: „Zdrajca Chm“ .

BARDZO CZYSTE BURZE nawiedzają niektóre 
części kuli ziemskiej. I  tak więcej niż 1 0 0  dni burzli­
wych w ciągu roku mają: południowy MU * 104 dni, 
[Panama 135 dni, środkowa Brazylja 1 1 0  On : rodkowy 
rdCongo 150 dni, Jawa 220 dni. Ubogie w burze są stre- 
Ty podbiegunowe i okolice podzwrotnikowa o wysokiem 
| ciśnieniu powietrza (Sahara, pustynia Arabska i t. d.) 
■.Tutaj mamy w ciągu roku najwięcej cztery burze. Na­
tomiast bardzo ubogie w burze jest także pólnocno- 
; amerykańskie wybrzeże zachodnie oraz Australja 
;i środkowa część Chile. Tutaj nieraz rały rok mija bez 
burzy. —  Na całej kuli ziemskiej mamy w przybliżeniu 
codziennie 44 tysięcy burz, co stanowi rocznie olbrzy­
mią cyfrę IG mil jonów.

M t-j- c in  i H e l  k a sa  
z  P ia s t o w ie  g w a r z y .

, 't- t Ty psiąkrew Ul Wiem ze nie jednemu cy-clni-i 
kciwi wypadnie „Hast“ z gostzjci jak te straseą klątwę 
przecyto. Nie bój sie ale cytełmiku, bo ani nia ciebie, ani 
na sątnaiada Śperudę, co ma® snafaizył o skórkę z two-i 
rza, 1 tóii agom pod jago stodołąm iw" klapsa chycił, ani 
nawet na moją babę Wiktę, tegoni przesłdęstiwa nie wyą 
zionył. To przeklęstwc w imieniu wszystkich chopow, 
z wadowiskiego dekanatu, wyzioneł&m pa jednego 
srarego, siwego łazik5, z Izdeonikn.. który zapłacony, 
przekupiony chodzi ude wsi dio* wsi i namowiu, zapisuje! 
chopów do nowego pańskiego stronnictw.". Do Piasto­
wie nie przysed, bo by mu siwic gowla od strachu zcyr-i 
niała, co by go tak piastowanie przyj ęmt ale w Przyt-. 
kowlcach beł.i jaze kzek chopów do komitetu zapisoL 
Cóz z tego, kiedy jesco z Przytkowie nie wysed a jus 
się ten kumitet ćwią*oł, bto każdy z tych trzech cho-< 
pów kcioł być procesem, przewoomcącyn i skarbni-i 
kiom. Mo seacie ten dziadyga Łazęga z Izdebnika, ze 
mie w chałpi© nie byŁo, bom mioł włośnie termin ze 
Sperudąm o tę skórkę z tworzą w  kalwaryjskiem są« 
dzio, bo hem nie zaJowoł te kilkaset kroków, do Przyw 
kowic, zeby Me z tern Judosęm łazęgą dziadygą, gęmbą 
i namacalnie porozumieć..- Polycom wąm gorąco, cno- 
pięta tego łazęgę z Izdebnika, jak cLo wasej gminy przy--, 
daie, przywitojce go, zeby kwolił tegoi, co ucieckę 
stworzył.

Ciekawiście pewnie cytełniiey jak sie z Śperudą 
osądziłam. Wygrołem, bom se wziąn zywla adukata, 
któremum dlo iego ojca, skórkę z tego tworzą na siak 
basową copkę podarował w  prezeneśt. Dobrze mu tak; 
(nie ternu żydowi, iino Sperudzie), bo kciołem się z niem 
piniadzami, za tę skórkę, izotełnk- na. pół podzielić! 
a on nie kcioł ino mie skardizył, i teroz mamy kosca są-< 
dowe i sprawiedliwe® ,ale na tabak ani grosa.

Nie wiem rnioi kochani chopięta, jak wąnr i o  ceni. 
będę gwarzył w  „Piaście", bo ponoś znowuustawę na 
gazyty i  na takich jak jo  pisarzy gminnych, straśnie 
ostrą irząd wydekretował, tak sie bedę boi, zehem nie 
vrsięknył abo lakuego mjntoła z pod obcasu za mój tan 
lent nie doęjpł. Skoda by mie było, bo to widzicie, pa* 
nowie mają takiiego podobnego dó z pszyscipności, ły-i 
stgo straśrie od pobożności. Kornela Maku°yńskiego 
a wy, chopięta, znowu mnie, Morcina Kiełbasę, któryj 
wąm easem jalojwy zur swojąm tustąm w^sołościam 
opochni i omas‘ci. Nawet mi to „Maciek Bżdziura" pszy-i 
znoł w „R o li" w odpowiedziach redakcyi, ze „mąm 
więcy pyehy, jak talentu i ze go nieudolnie prześladuję 
i naśladuję. Go do talentu, to sie przyznaję, ale do py­
chy to nie, bom pszecie bań przed wojną, nieroz temu 
Maćkowi Bździurze pomogoł godać, zeby n i) zawso
0 donice© zimnioków, o Abrachamie Izaku, Jakubie
1 o tern ze sie nłmoze ożenić, zarwse go.doł. Ku końcu 
wojny, to nie ino Maciek Bździura, ale naiwet prefesory 
o dónicce zimnioków marzyli...

Końce moje dzisiejse gwarzenie, bo mi Wikta ka- 
zuje piec vymiatać ze sadzy, ze sie placek kiepsko 
w sabaśndku piece, pierse posuseństwu potem na,bozeń- 
stwo. J. z  B. ;
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SROMOTNA KLĘSKA STAPIŃSKIEGO
W  WIELICZCE. '

Blaga i kłamstwo ma krótkie niogi. Doświadczył 
togo na sobie Stapiński na „zjeździć" delegatów swoich 
W Wieliczce. To, co udawało sic staremu Stapińskiemu, 
który^ przekupstwa uważał na przykazania politycznie, 
ifco ddsiaj nie muże się udać jego synowi, Tadeuszowi, 
który różnemi śi odkami próbuje sobie Tdbibyć wplyiw po 
[wsiach, b j znowu nabyć nowe Klimkówki i tereny 
naftowe W/mpem ojca.

Szumnie rozgłaszany zjazd Stapmcżyków w Wie­
liczce a chybiony, był dolwodem tego jak chłopi zapatru­
ją się na Stapióskiegu. Zjazd ten jego był zupełną kom­
promitacją. Plrzybyło około coś 10 ludzi a z tych jeszcze 
P  czy 4 z pow. bocheńskiego. Zjazd Skończył się awantu­
rą , tak, że wreszcie policja musiała wziąć młodego Stą­
pi ńsldega pod swtoją opiekę. Tak to o swojej potędze 
IW powiecie wielickim przekonał się Stapiński naocznie, 
a dzdęk: tyłku policji, uchronił się od „poczęstunku":^;

‘ Michał Ziobro.

O UZDROWIENIE STOSUNKÓW.
Z KRZESZOWIC. W  ostatnich tygodniach odby­

ły  się w Krzeszowicach wybc^y do Rady gro'.mej, które 
iwywołaly namiętną walkę pomiędzy gminą a dwo­
rem,

Dwói chciał opanować gminę ~  j przy pomocy 
różnych czynników, na razie udało się mu cel osiągnąć.

Klice dworskiej zasmakował ten sukces i pró­
buje swoich sił d% iunęm także polu.

W  Krzeszowicach jest stara instytucja finanso- 
iwa »Towaizyistwo Zaliczk owe* od 50 lat istniejące —- 
cieszące się ogćłnem zaufainiem.

W  ostatnich dniach Bada nadzortera Towarzy­
stwa zaliczkowego ulegajac wpływom po wyższej klisi, 
[przyjęła jako siłę biurową niejakiego p. Aleksandra 
IDudę o  smutnej sławie i przeszłości. Pan ten wmiesza­
łby był w  aferę w  Kasie chorych w  Krzeszowicach na 
Itłe dokonanych tamże małwersacyj, gdzie hył zajęty, 
m iii dochodizenia kaino-sądowe i dlatego z  Kasy oho-, 
irych został usunięty,

Aaylum znalazł ten pan narazie w Towarzy stwie 
żałiozkowem. Towarzystwo otrzymawszy taką siłę biu­
rową znaną z  ujemnych stron traci ogromnie w opinji 
publicznej, albowiem ludzie oburzeni faktem przyjęcia 
■takiego urzędnika tracą dotychczasowe zaufanie do 
Towarzystwa, którem dotąd Towarzystwo się cieszyło.

Zatem w  interesie tak Towarzystwa zaliczkowego, 
jak i szerokiego cgółu zaangażowanego własnym ka­
pitałem, leży jak najszybsza sanacja tych anormalnych 
i  niezdrowych stosunków,

GINIEMY Z NĘDZY I GŁODU,

Jak we wszystkich dzielnicach Polski słyszy się 
skargi na nieurodzaj ubiegłego roku, tak u nas jest pe- 
iwnie "ajgorzej z całej Polski, Bp pomimo nięuąodzaju

wgpałej zachodniej Małopołsce, nasz przysiółek Smuga- 
wę, gmina Lubień, liczącą około 100 gospodarstw, do-, 
tknęła klęska gradobicia, i to prawią przed. żninami, 
bo 1 0  lipca 1926 r., przeszło okrutne pasmo burzy gra­
dowej i po półtoragodzinnej młocce, z naszych plonów 
pozostał tylko ślad ogromnego zniszczenia. Wszystkie 
zboża zbite, wklepane w ziemię, wskazywały obraz 
okropny. Bo trzeba wspomnieć, że dopiero w roku 1924 
bi liśmy nawiedzeni klęską gradobicia i ludność tutej­
sza głoduje już od 3-ech lat. Obecnie jesteśmy zupełnie 
zrujnowani, sto kilka gospodarstw zostanie nieoosia- 
nycń i grozi nam okrutna śmierć głodowa. Ostatnie 
drzewa wycina się w  lasach,- sprzedając je za bezcer 
żydom żeby tylko przeżyć najciężsźą chwilę, A le co 
będzie 7 nami, guy zabraknie drzewa w lesie? Do koc-”* 
się udamy po ratunek, gdy nad chłopem nikt hioma 
litości. Bo po ten grosz, krwawo zapracowany i wy io- 
brany, przyjdzie egzekutor ogniowy i podatkowy j nie 
zapyta się o to, czyśmy co jedli, tylko: „proszę płacić", 
Pomoc natychmiastowa i wydatna konieczna wójt po? 
dobno orzym ał jakąś subwencję, ale widać tak rnałąi 
że ogół nic o niej nie wie.

Smuga wa, gmina. Lubień, pow. Myślenice,
Michał Szczepaniec. Błażej Szczyrbuła.

Jan S/czepaniec,

STRONIĄ OD „W YZW OLENIA" JAK OD ZARAZY.
BOREK, ad Bochnia. Na 24 kwietnia b. r, zapo 

wiedzieli „W yzwoleńcy" wiec w naszej gminie, Jako 
referent przyjechał jakiś kolejarz. Jednak wiec się. tv» 
odbył, gdyż mimc, iz referent zapraszał ludzi na 
madzenie grupa chłopów, która stała opodal oa nuej- 
sca, gdzie się miało odbyć zebranie, nie chciała w Jąć 
udziału w zebraniu.

W  naszej gminie boją się nawet zbliżyć do refe­
renta z „Wyzwolenia", gdyz poza rozkładem i zgnili­
zną nic ci iudzifc nie przynoszą nowego na wieś. Precz 
z nimi i

Mieszkańcy Borku.

POD SĄD OPINJI PUBLICZNEJ,
RADŁÓW, W  miasteczku naszem odbyły się w y­

bory do Rady gminnej, a następnie na wójta,
W  głosowaniu na wójta na 41 radnych, 29 głosów 

otrzymał dotychczasowy komisarz rządowy Józef Du- 
Ijan, lotnik, zaś dr Glazór, lekąrz, którego w; 
tstgencja, otrzymał tylko 12 głosów. Wobec ęia przy­
gniatającej większości należało przypuszczać, że mniej 
szość uzna wolę większości i przvstąpi do współpracy 
nad dobrem gminy.

Cóż kiedy inteligencji radłowskiej śmieidzi chl«p, 
z solidarnością, godną lepszej sprawy zrezygnowała 
z mandatów.

Należało przypuszczać że przynajmniej u/.. .. 
swój krok ważnemi powodami.

Wszak uczeni w książkach, dyrektorzy, doktorzy, 
rejenci, więc argumentów im nie brak. Niestety na uza­
sadnienie owej rezygnacji nie przytoczyli panowie n- 
teligcoei żadnego argumentu, któryby mógł nowoobra- 
nego wójta postawić w jakiemś ujemaem śwrietle,

W  jakiem tedy świetle postawiła się tutejsza in­
teligencja, jakie świadectwo wystawił sobie p. rejent 
Bernakiewicz, p. dyrektor Gołąb i kilku innych?.
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My chłopi doskonale rozumiemy, co znaczy b°u 
wyraz inteligenci1 prawdziwy Inteligencję « u n l i y ( p  
t poważamy, ale też prawdziwa inteligencja nie polega 
na mmawtóci chłopów, zwłaszcza jeśli ®ę z tego cnło- 
pa tyje i caserpie dochody.

Co tc ma znaczyć?
.Wjęe haćdy, kto tylko &djbęd»k, jakieś wykształ­

canie, albo (mśkoiwhfc preefcresuje si^ w  jakiejś szłcłe 
'pa  się uważać za inteligouta i od chłopa odgŁ&d uzi 
Big chińskim marom?

Czy mak naprawdę rozumuj'1 ptrawajawa intełąjeaŁ-

L C Ł y b a  juiel
i cfdybj tefcołńie lak było, to taka Inteligencja 
W {pojęciu naszeui nazywa się kołbunerja.

J&łt nam niezwykle przykro, że djo powyższej 
fikcji i-jKieligencji radłowskiej mógł się przyłączyć nawet 
Ł a . kfcuiOinSk Komana, na co w Radłowie z. wieMom zdai- 

j srienlem p&ta^ą Baml żydzi.
iNSe mogąc nadlsl ukrywać podobnych SuOBunków 

JbvWiiązk,i obywatelskiego podajemy je  do publicznej 
k i  e=s pod sąd opn ji puMoznej.

Radłowianie,

$ K lEDY NASTĄPI POPRAWIENIE DOLI 
CHŁOPSKIEJ.

Bblreczefe", powiat Ropczyce; Chct*aiłby.n i ja coś 
o stouunk»«ch. w jakich lud nasz w  okolicy 

żyje. Pisać jest o eaem, bo gdybym chciał opisać o tej 
dobroci, w  jakiej żyjemy, toby i na wołowej skórce nie 
spisał. Po pierwsze podatki, drożyzna niesłychana, Ind 
vię ugina I Jęczy pod naporem drożyzny. Spodziewa­
liśmy się, 1 jak nam obiecywano, że za nowego rządu 
będzie lepiej, lecz to są gruszki na wic.zbie. Na domiar 
tego natworzyło się w Sejmie stronnictw, które zamiast 
radzić 'jad dobrem dla ludu, który ich tam posiał i wy­
nagrodzenie mają za to sowite, to się tam Łj łko kłócą 
s nic nie robią, Lak, że my wyborcy ich za nich się wsty­
dzić przed światem mulony. Są stronnictwa, jak n. p. 
P. S. L. „Piast *, które djży, aby się należycie wywią­
zało ze owego zadania, leciz to jest zumiało. Więo bracia 
Włościanie £ mieszczauiw, zroaumny sprawę dobrą, 
którą kieruj., prezes nasz, Wincenty Witos, i garną - 
lny dę wszyscy pod szicamdar P. S. L., ale wszyscy, jak 
jeden mąż, a nasza M m  musi zwycięży ć. Bo tak, jak 
dotąd, gdy się będziemy wahać ii przechylać to w tę, to 
W tamtą furonę, to wszystko, będzie ćjabht warte, i jak 
jesteśmy, tak zawsze będziemy niedołęgami i pośmie­
wiskiem u możnych i' u całego świata. —? Tak bracia, 
■Więcej światła:, waęeej rozumu, to z naszym stau ;m 
liczyć się będą. Niech tycb kilka słów moich nie idzie 
na wiatr, lecz p« ił uwagę rozumu, łączmy się bo w je­
dności siła, Ludwik Szymankiewicz.

UROCZYSTOŚĆ 3-GO MAJA W  BORZĘCINIE;

Jak rokrocznie obchodził Borzęcin uroczystość 
8 -gp Maja, tak i  w  tym roku wieś nasza, jedna z naj­
większych w  Polsce, uczciła ten dzień święta narodó- 
jdego u.oczystą manifestacją. Już na kilka dni przed 
uroczystością, dało się odczuć pewne ożywienie wśród 
obywateli i  wśród dzkuwy szkolnej. W  sam dzień uro­
czystości «id .wczesnego ranka ząc; ę ły  się gromadzić

dzieea szkolne, Straż pożarna i lud na podwórzu szkol- .
om. Powoli zapełniło się podwórze szkolne Humań# 

a o godzinie 9-tej uszykował się pochód. Do pochodu 
z Górnego Borzęcina dołączył się niebawem wspaniałj 
,wchód z Borzęcina Dolnego. •—  Cóz to za wspaniały 
widok. Na czele nasza kochana Y  atk ja w narodowym 
strojach, z pękami pawich piór przy krakuskach, za 
nimi Straż pożarna z  Rorzędha Dolnego, w nowych 
mundurach, dumnie i poważnie kłzk w< takt muzyki 
smyczkowej, naszych ehłopcó,/ wiejskich, która siedzi 
na wspaniało wstęgami i zielenią przybranym wotrio. — i 
Takiego pochodu z muzyką tu. w  naszej cichej wiosce, 
jeszoześmy me widzieli. Cześć więc twórcy tej muzyki, 
temu niezmordowanemu pracownikowi oświaty szkol­
nej i po aszkolnej, nauczycielowi tutejszej szkoły, 
p. Józefowi Rogożowi.

Dalej młodzież szkolna w  pięknych Krakowskich’ 
sttrojach, przy współudziale całego grona nauczyciel­
skiego, tak ze szkoły Dolnego, jak i Górnego Borzęci­
na,, wreszcie lud. Wśród dźwięku trąbek obu Ochotni-: 
ezych Straży pożarnych i wyżej wymienionej, wapa-t 
niałej ork iestrp, pochód wszedł w' progi świątyni.

Podczas mszy św. chór mdęszany dziatwy szkol­
nej, pod kier unkiem znanego nam już muzyka, i śpiewa­
ka. nauczyciela, p. Józefa Rogoża, wykonał szereg 
pieśni 3- i 4-gJosovych, Pc nabożeństwie pochód z b ł  
nego Borzęcina wraz z banderją, Strażą i muzyką wró­
cił na koniec, zaś pochód z Górnego Borzęcina przy­
szedł pod szkołę, gdzie odbył się poranek.

Następnie wszyscy rozeszli się do domów, uno­
sząc ze sobą echa przebrzmiałych słów, śpiewów i mu­
zyki. —  Oby Bóg nam dał doezekać jeszcze drugiego 
takiego pochodu, a będzie on jeszcze świetniejszy, gdy 
prowadzać go będzie metyli.o smyczkowa, ale i dęła or- 
ikdiestra, którą pragnie założyć w  Borzęcinie Dolnym, 
nauczyciel, p. Józef Rogoż.

W~ JEDNOŚCI S IŁA !

Sokołów. Mreszjkoicy naszego miasteczka, to ma­
łorolni i  bezrolni, którzy w chwilach wolnych od pracy 
na roli, wykonują lóżne rzemiosła. Politycznie,, ciążą 
wszyscy do P. S, L, „Piasta**, k  óre jedyne brom inten 
retón drobnego rolnictwa i rękodzieła. Z radością mo­
żna zaiznaczyć, że oprócz posłów z  Polskiego Stronni­
ctwa Lradwego „Piasta**, nijst nawet nie ośmiela się 
urządzać wieców, bo wie, że u nas umią rozróżnić ziarno 
od plewy, demagogja u nas nie ma powodzenia. „Piast*1 

rozchfcdzi się u nafe wl 1 0 0  egzemplarzach.
W  naezem miasteczku mamy kilka organieacyj 

społecznych, a to: Towarzystwo gimnastyczne „Sokół*1, 
gdzie zorganizowani są starsi obywatele, mamy Straż 
pożarną, Która pod uniejętnem kierownictwem instniK-i 
tora w  osiobie p. Józefa Marca, rozwija się znakomicie, 
mamy też „Koło młodzieży**, które najwięcej z tych 
organazacyj pracuje na polu kulturalno-oświa+oweip 
naszego miasteczku. Niedawno, bo 3 lata upłynęło od 
czasu zorganizowania „Koła  młodzieży1*, a. dais widać 
jakie owoce przynosi hasło: „W  jedności siła**. Własne- 
mi siłaimd młodzież utworzyła orkiestrę, która- przygryź 
wia podczas narodowych uroczystości. Bibljotcka Koła 
bezy przeszło 350 tomów różnych książek i pism.. „Koło 
młodzieży** podzielone jest na sekcje: amatorską, ktdk
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turalno-oświatową i b^jortową. Najbardziej czynną Jest 
Bekcja amatonika, która regularnie, oo miesiąc, urządza 
przedstawienie; orzez naszą scenę przesunęło się mnó­
stwo sztuką Dijicdowyeh i pa.trjutycznych, jak niapizy- 
kład: „Gwiazda Sybetrji“, „Noc w Belwederze'1, „Bol­
szewicy pod Warszawą", „Wolna Polska" 11. p. Sekcja 
kulturalno-oświatowa urządziła przeszło 60 odczytów 
na różne tematy.

Sekcja sportowa, oprócz piłki nożnej, ćwiczeń 
innych sportów nio prowadzi. Każda rocznica narodo­
wa bywa obchodzona, uroczyście przy udziale mieszkań­
ców okolicznych wsi. Szereg osób z pośród tutejszej in­
teligencji, pracuje razem z młodzieżą, tła wyszczegól­
nienie zasługują tutejsi rodacy: p. dr Jan Dosłych i nau 

rciel p. Ignacy Dec, oraz k>r. zk>.y, p. Władysław 
Woliński, ci wszyscy nie żałują czasu i pracy, z za,par­
ciem samych siebie, by światło nauki, jakie oni posia­
dają, wozezepiać w  młodzież, by ..y-rosła na prawych 
synów Ojczyzny. Należy się uznani© dla, tutejszego du­
chowieństwa, w  szczególno icd dla kanonika tutejszej 
parafji, ks. Leona Szady, który jest tam pierwszy, gdzie 
idzie o dobro młodzieży. Wszystkim tym, którzy pracu­
ją z młodzieżą, niech m' •:» w imiienic tej
młodzieży podziękować za prace i poprosić, by zak da­
lej pracowali dla dobra młodziieżj 1 zarazem Ojczyzny

Jan Pustkowski.

SANACJA MORALNA W  OSOBNICY.
Policja państwowa przeprowadzała dochodze­

nie przeciw byłemu sekretarzowi „Związku Chłop- 
_iego“ i sekret* rzowi byłego posła .Takóba Madeja 

z Ujaactu —■ Stanisławowi Kaśko-wi % Osobnicy, iż 
tenże w  szynku kazai sobie podać bułkę i wódki —  
i wziąwszy bułkę, powiada: ,,to jest ciało moje", 
a wziąwszy kieliszek wódki, miaJ mówić: „to jest krew 
moja".

A  jakie nauki moralne daj© ten Związkowiec 
młodzieży i starszym, wystarczyć moż© jeden z tysiąca 
przykład:

Pewnego czasu ten sam jako sekretarz Związku 
idąc z© chrzcin pewnej upadłej dziewczyny z kilku mlo- 
fiymi cnłoipakami inówi do nich między innemi: 
„chłopcy nie bójcie się grzechu z dziewką coś zrobić, 
bo zaito niema graecnu; gdyby to był grzech, te nasz 
ksiądz G. nie trzymałby dwie baby«.

To też nauki takie, poparte nawet przykładami, 
•ydają owoce tego rodzaju, że ks. proboszcz tutejszy 

Jan Kłos pewnego czasu z ambony grosił, że »cti dru­
gi dom to kar...« w  czem niestety jest dużo prawdy 
bo był czas, że i po dwoje dzieci nieprawego łoża 
w jednym dniu, przynoszono du chrztu.

Taki© owoce wydała nauka pokroju p. S ta piń­
skiego, głoszona przez jego wyznawców —  tutejszych 
przywódców „Związku Chłopskiego", Marcina T ara 
i Stanisława Kośka, Ale co fest podle to paść musi —  
-ak się też i z niemi stało, bo uczciwi ludzie a wciągnię­
ci rożnami obiecankami, % ich Związku wystąpili, a nie­
dobitki, którzy jesżćze pozosia.lt z końW-m i.Ac/;, 
roku, nie mogli scierpieć tych.dwóch ludżi jako swych 
p rZ'ilożooych — Ryznara jako przewodniczącego, a Ko 
śka jako sekretarza — że to wiosną przychodzi —  wy­
rzucili na zieloną trawę, a wybrali sobie inny Zairoad.

i mają 1927 t. ., 15

Mając na. uwodzę przysłowie: że »podły ten ptak, 
kfcOa/ swoje gniazd^ kałac, napisałem tę parę słów nie 
dłuteAo, ażeby h„goś zohydzić. Jak te rr>' •’ :> • • > 
kowcy w »rrzyjaeelu«, ale dlatego, żeny Linym wy­
kaz; b jakie tc skutki przykre przynoś) robota Stąpić- 
skich, Plutów, Brylów, Pawłowskich i żeby i ' 
hrodtdeji chłopa pędzłć ze wsi daHko, bo ich robota tyl­
ko chłopom wstyd przynosi, a jedynem Stionnmtwom. 
do którego '"szysej chłopi należeć powinni jest Polski* 
Stronnictwo Ludowe „Piast" ped przewodnictwem chio 
pą z krwi 1 kości Wincentego Witosa.

Paweł Ulaszek.

K w i a t k i  z  p o c z t o w e j  n i w y .

Odpis: Okręgowa Dytrekc0a poczt i telegrafów w- 
Lwowie. Lwów dnia 11 lutego 1927 r. L.: 439/2.

Do Urzędu gminnego M.iguntca, pow. Budzanów.

Stosownie du reskryptu M. P. i T. w  Warszawie, 
z dnia 5 lutego b. r. Nr. 248AT zawiadamia się Urząd 
gminny, ze prośba o unnebomienie agencji pocztowej 
w tamtejszej miejscowości okazała się na Tiod-Oiwie 
wyniku przeprowadzonych dochodzeń zupełnie nieuza­
sadniona.

Natomiast byiaby Dyrekcja poczt i te ll grafów 
skłoinna uruchomić w Mogilnicy jednak tylko dla tej 
miejscowości pośrednictwo pocztowe o rozszerzonym za­
kresie działania. Do zakresu czynności takiego pośred­
nictwa msueży: 1 )  sprzedaż znaczków pocztowych;
2 ) przyjmowanie przesyle! poczty listowej zwyitłycb 
i poleconych oraz pakietów bez podanej wartości; 3) 
wybieranie korespon ^encji pocztowej ze skrzynki pocz­
towej przed i po nadejściu poczty; 4) przyjmowanie c -  
łegramów; 5) stwierdzanie tożsamości osób względni- 
uwierzytelnianie ich podpisów na dokumentach pocz: ‘ 
w jch; 6 ) bezpłatne doaęozanie adresatom miejscowym 

. wszelkich przesyłek poczty listo^Sj zwykłych j poi-- 
;onyeh awizów kolejowych, awizów pocztowych s.t 
przesyłki zapisane i pakierów bez podafej wmiiflm- 
7) doręczanie uchwał sądowych i innych przesyłek fa ł ­
dowych za rewersami zwro-tremi. Czynności służbo.' • 
należące do pośrednictwa pocztowego wykonuje za­
wiadowca pośrednictwa bezpłatnie, gdyż posada ta p *  
zajęciem ho*»>row-em dla dobra ogół:.: tamtejszych turoj 
szkańców. Jeil^mPna pokrycie nM^ęfirrych fllpd^itó.% 
■kancelaryjnych wyznaczy się ryczałt miesięczny 
w  kwocie 5 zł.

Zechce tedy Urząd gminny podać tu imię i na- 
1 zwiśbd zaufanego kandydata Miejscowego i sklome go 
m  wniesienia stosownej prośby.

Prezes (podpis nieczytelny)*

Na powyższy okókuk  czekała gmina w Mogilal- 
ey dwa lata.

Chętnieby dała- lokal i wynagrodzenie 100 zł 
rocznie,' k le mimo ydj.ol intboft da i ów.

Czy za 5 zł znajdzie się kioby podjął się spełniać 
©ńt wiązki cń i---? wymienione?

. 3, B , MojjihuCŁAąia,
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j DZIAŁ GOSPODARCZY |
0  biedzie rolnika w Polsce.

Różne pisma rolnicze zachęcają włościan dc kul­
turalni ejszego urządzenia mieszkalna, do lep - ‘go 
odzienia i pożywienia, a niejeden gospnXUrz, czy go­
spodyni uśmiecha się tylko na te rady, ramionami ru­
szy pomyśli: „Gdybyś ty bracie wiedział, jak to na wsi 
na przednówku głodno, jak w zimie chłodne, a wieczo­
rami ciemno —  nie zachęcałbyś do większych wydate 
ków tych, którym na chleb nieraz nie wystarcza*4*

W  tej jednak sprawie przyszło mi na myśl parę 
wątpliwości, któiremi chce się z czytelnikami „Piasta** 
podzielić. Rozmawiając kiedyś z osadnikiem z moich 
stron, nauczyłam się od niego takiego oto przysłowia: 
„Czemuś ty  bracie • ghipi? . Bom biedny. —  A  czemuś 
biedny? Bom głupi**. —  I  tak nad tem bezcennem przy- 
słowiem rozmyślając doszłam de. przekonania, że mo- 
żnaby włościanom parę sposobów wzbogacenia poddać, 
które nie wielkim nakładem kosztów, a jedynię pracą
1 starannością mogłyby ich wzbogacić a jednocześnie 
przez dobrobyt dopomóc do rozniecenia tych mroków 
urny słowy (Tli, zalegających niejedną wieś polską.

Nie myślcie, najmilsi czytelnicy, że chcę was nau­
czyć, jak rozbijać kasy bankowe lub jak kopać w le- 
sio skarby o północku, Bynajmniej! Uważam, że zaro­
bek mały ale stały i pewny lepiej do bogactwa was do­
prowadzi. A  żem sama baba jest i łatwiej mi o bab­
skich rzeczach pisać więc podam parę recept dla ko­
biet, ale wypróbowanych, bo takich, których błogosłar 
wionę skutki widziałam w  najbliższej mi okolicy.

W e wsi P. oisadniczki zakupiły za pośrednictwem 
organizacji rolniczej za 70 zł 3 koguty i 2 kury bardzo 
rasowe. 2  koguty umieszczono u gospodyni, gniazdo 
(1  kogut i 2  kury) pozostawiono u miejscowego nauczy­
ciela, który zobowiązał się żywić je, a jaja zamieniać 
w  stosunku 1 jajo kury rasowej na, 2  od zwykłej. 2  ku­
ry rasowe od kwietnia do czerwca zniosły około 1 2 0  

jaj, tak że w lecie każda gospodyni miała po kilka ra­
sowych kurcząt. Kurki zachowały na chów, zaś obec­
nie sprzedają koguciki hodowlane po 10 zł sztuka. Ma­
ją zaś już zamówienia,na jaja i kurczęta rasowe na 
wiosnę. —  Nie mówię już o tem, że te rasowe oka­
zy otrzymały na jednej z  wystaw rolniczych 
mały medal srebrny za dobre utrzymanie i rasowość 
i przyniosły swym właścicielkom 1 0 0  zł nagrody. I  pro­
szę mi powiedzieć, czy taki interes to nie jest prostą 
drogą do wzbogacenia się? -

Drugi przykład, Mój znajomy gospodarz zakupił 
za pośrednictwem organizacji rolniczej jednego byczita 
i trzy maciorki, rasowe, wełniste owce. —  Dobrzć kar­
mione, choć to porządne karmienie owcy nigdy nie jest 
bardzo kosztowne! -  dały przy dwurazowej strzyży, 
byk, kg w.emy, maciorki (po 4 kg) tdó 8  kg. —  Czyli 
razem 13 kg wełny, Z wełny tej zrobiła gosposia czapki 
i  rękawice dla całego domu i zużyła na to 1 kg  wełny, 
)2  k g  sprzedał mój znajomy po 3.50 zł za 1 k g  i  uzy*

skał 42 zł za we tnę. tu u jorkł okociły się i  dały 2 ślics* 
ne jagnięta, maciorkę i baranka. Mam.orka warta jest 
około 40 zł, baranka G-miesięcznego sprzedał goi 
spedarz za 60 zł. A  teraz proszę poraonować ile przy* 
niósł mc, rocznie interes w który włożył rówflo 1 2 0  sl 
kapitału, bo tyle owce, za pośrednictwem organizacji 
nabyte kosztowały.

Na dziś dwa tylko przykłady. Mam ich jednak 
sporo jeszcze w pamięci i jeżeli tylko Pan Redaktor poi 
zwoli, chętnie się mierni z czytelnikami „Piasta** po-' 
dzielę. Zofja Łosiowa.

Otwarcia Mifazynarotiowego Targu 
w Poznaliu.

Po ustąpieniu Niemców bardzo się rozwiną1 przei 
mysł i handel w  Wielkopolsee

Przemysł wielkopolski stanowi w I-szej kategorj 
świadectw przemysłowych 15 piocent przemysłu całej 
Polski, w 11-giej 6.14 procent, w  Hl-ciej 10.86, w  1Y 
13.49 procent w P -tej 14.39 procent-

Handel wielkopolski stanowi w  I-szej kategorji 
11.79 procent handlu całej Polski, w n-giej 11.27, 
r IH-ciej 9.54, w IV-tej 5.64 procent,

Zwłaszcza przemysł młynarski, tatarezny i ce* 
gielniany stoi tam bardzo wysoko.

Młynarstwo wielkopolskie i pomorskie stanowi 75 
procent, mlynarstwa całej Polsni.

"W niedzielę o godzinie 9.30 rano nastąpiło 
otwarcie Międzynarodowego Targu w Poznaniu. Targ 
tegoroczny stal się prawdziwą manifestacją polskiej 
wytwórczości wonec kraju i zagranicy, tak z uwagi na 
ilość, jak i jakość eksponatów, jak też ze względu na, 
zainteresowanie, okazana Targowi przez sfery gospow 
dareze Rzeczypospolitej i zagranicę.

Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem p* 
Ratajskiego prezydenta Poznania, poczym po francuski 
przemówił dyrektor Targu p. Krzyżankiewicz. Z kolei 
zabrał głos min. Kwiatkowski, który po krótkiem prze­
mówieniu w  imieniu rządu otworzył Targi.

Targ tegoroczny przedstawia się niezwykle okan
żale.

Pięć olbrzymich gmachów zapełnionych ekapo* 
natami z caiej Polski świadczy o st ukturze gospocłan 
czej kraju. Specjalnie bogato prezentuje się przemysł 
chemiczny oraz t. zw. pizemyst ciężki, którego dzia’ 
maszyn rolniczych jest imponujący.

Duży stosunkowo udział bierze w Targach za, 
granica, która jest reprezentowana niemal przez 
wszystkie państwa, V  Francją na czele. N ie brak nawet 
Łvngo belgijskiego.

W YSTAW A INWENTARZA OPASOWEGO.
Na terenie rzeźni miejskiej w Poznaniu min. Nid* 

zabytowski dokonał uroczystego otwarcia wystawy’ 
inwentarza opasowego, zorganizowanego przez wielko 
polską Izbę rolniczą. Wystawa obesłana jest bardzo) 
obficie, prawie bez wyjątku jest reprezentowana nizin-* 
zinua .asa cyerwononrokata oldenburska i Stfschodnigpj 
Dyzyjska
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FREKW ENCJA NA TARGACH POZNAŃSKICH. 
W  pierwszych dniach otwarcia T : rgów t. j. 1, 2, i 8 . 
maja napływ kupców oraz goścj zwiedzających był na­
der brany, przez tereny Targowe przesunęło się około 
50 tysięcy osób. Zwiedziły również Targi Ikzme w y­
cieczki krajowe i aa^raaaraae

PŁATNOŚCI PODATKOW E w  MAJU 1927 R.
Przypomina się, iż: 1 )  w  ciągu maja b. r. przypa­

da wpłata podatku od meruchomości za I-szy kwartał 
b. r.; 2} do 15 maja b. r. przypada wpłata podatku prze- 
niysłowiego od obrotu z  poprzedniego miesiąca, od 
il rziedsiębdoin&tW' kategorji I  i II  handlowych i  od I  do Y  
k w g o r ji przemysłowych, prowadzących księgi batn)d!k> 
y® i ed przedsiębiorstw sprawozdawczych; 8 )  do 15 mar 
ja b r. przypada wpłata podatku oblotowego za iok 
1926 przez wszystkie piztsiębiorokwa handlowe i przie- 
mysłowe, wedle otrzymanych nakazów płatniczych; 
« )  i/udatek dochodowy ou połJUów służbowych płatny 
jest w ciągu 7 dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto płatne są zaległości w  podatku majątko- 
ivrym, oraz wszelki© inne podatki', na które płatnicy 
Ktozymają osobne nakazy płatnicze, z terminom płatno­
ści w  maju b. r-. przypada jącym. K.

STEMPLOWANIE RE KURSÓW PODATKOW YCH 
I INNYCH PODAŃ.

Wedle najnowszej ustawy stemplowej, podlegają 
rekursy podatkowe opłacie atetupłowej w kwocie 2 zL 
Jeżeli kwota sporna nie przekracza 1 0 0  zł., opłata stoir 
płowa =  50 gr. Rekursy, dotyczące kwot spornych, 
kwoty 50 zł. nieprzekraczających, są wolne od opłat 
fciempiowych.

Załączniki de rekureów podatkowych są wolne 
od iplat stemplowych. ,

Wszelkie inne podania podlegają op ic ie  stemplo­
wej w kwocie 3 zł., a wszelkie załączniki do tych podań 
podlegają opłacie pa 50 gir- (bez względu, czy odinośny 
załącznik był już pcpizedniu ostemplowany). K.

PODANIA O WYŻSZE PRZŁRAGFOW ANIE POŻY­
CZEK PAŃSTW OW YCH.

Rozporządzeniem ministra skarbu z  dnia SI mar- 
1927 a*., przedłużony został do dnia 1 lipca 1927 r. 
lin wnoszenia podań o wyżsize praerachowanLe z  lat 

1918— 1920. Podania te wnosić należy die Urzędu Po­
życzek państwowych w Warszawie, Galerja Luksem­
burga, pw.y dołączeniu odpowiednich dowodów, t. j. 
1 ) dowodu nąbyieiia odnośnych obligiaeyj; 2 )  w  razie 
cmb ■:doiw,ank. tych obłigaeyj, zaświadczenia instytu­

cji, która.udzieliła pożyczki.

1 ROLNICTWO U NAS, A  W  CZECHOSŁOWACJI.
Polska należy do krajów o najwyższym przyroście 

ludności. Ludność nasza wzrasta blizko o Srł/2 % rocznie. 
Z tego wynika, że musimy wartość naszej produkcji 
rołniezej w  ciągu lat 1 0  podnieść o 15%, gdyż inaczej 
nastąpi pogorszenie stosunków.

; Co'więcej, musimy się starać o to, aby rozwój hą 
szego rolnictwa szedł w tempie szyszcm, niż w zrost 

■ ludności, inaczej grozi nam emigracja, albo wzrost nę- 
j dzy.

Wynika z tego potrzeba popierania rolnictwa 
przez państwo. Pod tym względem jesteśm w l>łe za 
sąsiednią CzocLosło,/acją. Tam na jeden hektar ahsza rr 
rolniczego państwo wydaje 6.40 zl, a u nas tylko 1.60 zł 
Gdybyśmy wydawań na robactwo proporcjonalnie do 
Czechosłowacji, to nasz budżet rolniczy musiałby wyno­
sić nie 89 mil., lecz 158 mil. zl.

DO KÓŁKOWCÓW POW IATU  GRYBOWSKIEGO.
Zarząd delegatury 0. T. R. urządza dnia 23 maja 

b. r. w sali Rady powiatowej l-dniowy kurs Oawia,Io­
wo- propagandowy na którym zawodowi prelegenci 
wygłoszą odpowiedni© .referaty rolnicze.

Donosząc ó Łem, zwracamy się przedewszyst- 
kiem do przewodniczących i sekretarzy Kółek rolni­
czych, aby oibO)Wl^zko»«> wzięli udział w tym kursie, 
ponadto zapraszamy tych wszystkich, którym podnie- 
sŁeni>e oświaty rolniczej i obrona własnych interesów 
Jeży na sercu, aby przez wzięci© udziału w tym kursie, 
zmazmajomli się dokiadnie, jak powinno się w organiza­
cji Kółka rolniczego pracować, aby mieć z tego uałe-i 
żytą kioanyść.

Zarząd delegatury O. T. R. w Grybowie 
Kiełbasa. Milan.

Wesoły kącik.
MIĘDZY MALARZAMI.

Trzej malarze opowiadają o swych pracach:
—  Pomalowałem niedawne deseczkę na mar­

mur —  powiada pierwszy —  ł  taką ooKladnością, że 
rzucona w wodę, natychmiast poszła na dno.

—  To nic —  opowiada drugi —  gdy namalowa­
łem krajobraz podbiegunowy, zawieszony i*a sztaludze 
termometr, opadł do 2 0  stopni poniżej zera.

—  To wszystko nic —  mewi trzeci —  ja nama­
lowałem portret pewnego mUjonera; wyglądał on tak 
naturalnie, że nawet trzeba go było c© arugi dzień 
galić?

KP& IETA —  DO NAC7ELNIKA STACJI 
KOLEJOWEJ.

.—  Ja jestem żoną człowieka, który zoo tał dziś 
przejechany przez pociąg.

r—i Ozy pani chce zobaczyć zwłoki?
—  Nie, tylko on miał bilet powrotny, proszę więc 

o zwrot za niiezużytą połowę!

ON NIE GŁUPI.
, W  sali szpitala wojskowego leży w sąsiedztwie 

dwu żołnierzy, chorych na ischias, którą tc chorobę 
leczy się, jak wiadomo, masażem.

Od pewnego czasu, gdy jeden z nich w czasie ma­
sażu a yctzy z bólu, drugi znosi ten zabieg z największym 
spokojem.

•—■ Powiedz mi, do kaduka —  pyta pewnego dnia 
swego sąsiada pierwszy z żołnierzy, jeszcze sycząc 
z bólu po odejściu sanitariusza — jąk ty możesz tak 

■spokojnie i cicho znosić ten przeklęty masaż.
-—  Masz mnie chyba za fryca —  odpowiada za­

gadnięty i—  sądząc, że daję sobie masować chorą 
hegę.
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Przedewszystkiem wypada wiedzieć, że to, co tok  

zumiemy pod wyrazem mrówka, jest niezmiernie zróż-
b p r a w j ^  e r i t g N e y j n e .

W  SPRAWIE WYJAZDU DO DANJI.
'Ponieważ zdarza się, że kobiety, chcąc wyjechać 

do Danji, przyjeżdżają do Krakowa i tu czekają po kil­
ka dni na przyjazd delegata, z Danji, który bęazie zapi- 
sywał na wyjazd, na roboty rolne, podajemy do wiado­
mości, że rekrutacja będzie się przeprowadzać tylkio po 
starostwach. A  zatem wyczekiwanie na delegata w Kra­
kowie, jest tylko marnowaniem czasu, gdyż Państwowy 
Uirząd pośrednictwa pracy rekrutacji do Danji nie prze­
prowadza.

Z uwagi na bardzo .nały kontyngent rekrutacyj­
ny w  tym roku, bo tylko 340 kobiet wyjedzie z całego 
Województwa kraKOwskiego, tylko niektóre powiały, 
jak Brzesko, Bochnia, Dąbrowa, będą uWzlędnione 
przy rekrutowaniu.

ZASAD Y EMIGRACJI ROBOTNICZEJ W  R R A ZYL4 I,

W  myśl nowego układu emigracyjnego Polski 
z Brazylją, która ostatni/o- zobowiązała się do przyjęcia 
większej ilości polskich 'emigrantów celem zatrudnienia 
ich ma plantacjach kawy, urazyija zobowiązała się wo­
bec każdego emigranta, iż w ciągu dwu lat będzie 
miał zapewniony pobyt w  naturze lub w płacy robotni­
czej.

Do Brazylji będą przyjmowani tylko tacy emi­
granci, którzy wyjeżdża] % z rodzinami i te licząc co- 
najmniej trzy osoby, zdolne do pracy fizycznej.

Pierwsza grupa emigrantów obejmie prawdopo 
idobnie tysiąc rodzin, a więc ponad 3 tysiące osób.

SPRAW A KART WSTĘPU DO KONSULATU 
AMERYKAŃSKIEGO DLA ROLNIKÓW.

Konsul amerykański nie wydaje dotychczas kart 
wstępu dla rolników, wyjeżdżających do Stanów Zjed­
noczonych na zasadzie affidavitów. Karty wstępu ma­
ją być wydawane dopiero w  miesiącu lipcu r. b. Rolni­
cy, posiadający jednak affidavity farmerskie, winni 
podania swe przesyłać do konsulatu, albowiem karty 
w v  ępu otrzymają ci rolnicy, którzy otrzymają z kon­
sulatu łarteczki rejestracyjne.

Z  dziedziny przyrody .

Ż y c i e '  m r ó w c ie ®
Można śmiało powiedzieć, że ze wszystkich istot, 

które Stwórca powołał do życia, najbardziej do człowie­
ka zbliżoną jest mrówka. Gdyby nie autorytet najpo­
ważniejszych uczonych —  nie wierzylibyśmy wprost 
opowiadaniom o urządzeniiajcli miiówek, że budują sobie 
drogi, stosują tajlciiyzaoję pracy, wychowują swoje 
dzieci, używają służby, posiadają, bydło domo We, 
uprawiają rolę i zbierają płody rolpioze prakty­
kują zasady hygjeny i sporty, znają polowanie, 
Wojny, rozejmy, traktaty pdkojotfe i że ze Wszystkich 
zwierząt są jedynemu, któro umieją rą^om z .człowie­
kiem gśżebać umjarłych,,"

niczkowane. Są mrówki czarne, czerwone, białe, szare 
i żółte, Niejedne mają kilka centymetrów długość.', 
inne zaledwie można dostrzec wzrokiem. Wszystkich 
gatunków mrówek istnieje 5.000. Chcecie mieć pojęcie 
o cenna im inteligencji tego zwierzątka? Wiedzieć, że 
mózg mrówki jest 280 częścią jego ciała, podczas gdj 
u chrabąszcza, u tego głupiego olbrzyma owadziego, 
mózg stanowi zaledwie trzechtysięczną część. Wątpicie 
w siłę mu skułam; tej genialnej istotki? Wiedzcie, że 
mrówka zdolną jest przenosić ciężar 30 razy większy, 
aniżeli ciężar swego ciała. Porównajcie z tern człowieka, 
któryby był w stanie unieść lub wieźć ciężar 2 .0 0 0  klg. 
Zmysły mrówki pod niejednym wagięden wyższe są niż 
zmysły człowieka, i  tak: wzrok jest wrażliwy na pro 
mienie pozafjoletowe, których czicwiek nie widzi- nas 
rząd słuchu ooróżnia dźwaęki niedosłyszalne dla nasze-* 
go ucha. Mowa mrówe« (porozumiewają się one zapo- 
mocą rożków), musi być bardzo skomplikowana, jeżeli 
przy jej pomocy mogą załatwiać czynumści soołeczne, 
obyczajowe, fizjologiczne i t. p. \

Trudno w małym, artykule choć w  ogólnych zary­
sach dać pojęcie o życiu mrówek. —  Traktują o uiem 
dzieła Fabua, którego stulecie właśnie obchodzi Frań,-, 
cja, Hubera, Lespesa, Lubooka, Andre i wielu innych, 
którzy poświęcili lata badaniom mrówek i stali coraz 
bardziej zdziwieni Wobec nowych odkryć i faktów, 
prawdziwej inteligencji wśród członiów  tej republiki, 
w której o wiele wyższym stopniu, niż w  innych pań­
stwach, triumfują zasady ukochania pracy, porządku, 
wolności i braterstwa.

Q Oddział Państw. Banku RoSnegr 
w  Krakcv.ie.

Coraz silniej daje się odczuwać na terenie tutej­
szego województwa potrzeba otworzenia Oddzhnu Pad- 
stwoiwlego Banku Rolnego z siedzibą w Krakowie. Od 
legło ić bowiem tutejszego terenu od Oddziału we Lwo* 
wie utrudnia znoszenie się z  tym. oddziałem szerszym 
mason ludności rolniczej, co daje się głównie odczuwać 
przy staraniach o kredyty inwestycyjny dla. podlniesie< 
ndia i zagospodarowania pcszczególnnych gospodarstw, 
a  w  bardzo wielkiej mierze przy zabiegach o pożyczki 
melioracyjne, które prawie, że dla tutejszego okręgu 
nie istnieją. Stworzeni© oddziału w  Krakowie przyczy-i 
niłoby się do szybszej i energicznej działalności tej in­
stytucji, umożliwiłoby jej głębiej wniknął w potrzeby, 
ludności rolniczej, a przy zagadnieniach związanych 
z parcelacją, komasacją i meljoracją przyczynić się do 
rychlejszego rozwiązania tych problemów, a zatem pod- 
niesienk, naszej tyle jeszcze usiłowań wymagającej 
struktury i kultury rolnej.

Szereg zgromadzeń rolniczych w tej sprawie się 
już wypowiedział- niechaj więc rząd w tej sprawie wy­
powie swoje słowo. Piotr Hajduk..

Przy zamówieniach prosimy się 
powoływać na „Piasta".
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.Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
a ł o n o a

Wschód 
godz. min.

, „chód 
ęodz. min

15 N. 4 po W. Zcfji i  3 córek 4, 21 19 31
16 P . Jana Nepomucena © 4 20 19 82
17 W. Paschalisa w. 4 19 19 8a
18 Ś. .Feliksa kapucyna 4 17 ■ 9 35
i9 a Piotra Celestyna 4 16 19 36
20 P. Ber»ardynu w. 4 15 19 38
21 8. Yiktora 4 14 19 39
22 N. 5 po W. Julji p m. 4 13 19 40

Od Administracji.
Ubiegłej niedzieli odbyło sie to lokalu redakcji „Stasia" 

trzecie lo sow a n ie  p r e m i j .
W  losowani; tem irary udział numer a porządkowe tych 

prenumeratorów, którzy do końca kwietnia b. v. . aaesłali cało­
roczną prenumeratę „Piastaa t. j ,  p -  8 złotych.

S ieczk a rn ię  w y g r a ł  los Ni 481ój którego właścicielem jest 
p. L . Bąk z Bob.

H a rm o n p ę  rę czn ą  w y g r a l i ;  p. J. Nosal z Zab. na los 
N r  3801 i p. J. Walczowski z Badw.

Zegarek niklowy w ygra ł p, M. Grębowie; z Boj. na 
los Nr 3005.

K o s y  wygrały m.mera: 3177 W. Klejdjusz, 21J. Grzyb, 
3232 J. Nędza, 5018 J. Wilk.

O b ra z y  M a t k i  B o s k ie j  B r o n o w ic k ie j ,  Ltórycl* ory- 
q%nal Malouał ś. p. Włodz. Tetmajer, wygrały numera: 3246, 4568, 
6012 2225, 1083, 2060, 3209, 3S7, 204 B.
710, 3311, 581, 1256, 1092, 978, 2700, 46 
Jeów, 111 J. Wielgus.

u z te ło  „ N o w y  L e k a r z  B o m o w y “  Dra Breyera wy­
grały M inera: 1259, 3313, 5815, 4$21, 2614, 3405.

„Ja rską  kuchnię w itam inow ą1'  ‘antny Breyerowej,

Gra n<‘rz, 949, 3416, 
Koło F . 8. L . Hussa-

Wygrały numera: 3302, 4000, 1893, 690, 2142, 357, 6012, 2549, 
8119, 1369.

B ib ljo te czk i, t. j .  Je » iplety dzidek róinej treści, tomików 
12—l f  wygrały numera: 3234, 3173, 5949, 4712, 3333, 709, 3701 
*399, 218 3tat,. Klukiewiez, 1018, 3817, 5025, 1735, 2502, 4113, 
*556, 2648, 8 J. Wzor.k, 20 Kotniewicz, 4882, s773, 1946, 
pudek, 2975, 1874, 4221, 74 Potułicki, 1331, 4440/1 4821. 2547, 
1749i 6000, >113

P o w ie ś c i  Sienkiewicza, Londona i  innyeh po 1— 4 tomów, 
wygrały numera-. o216, 3298, 5615, 4921, 84 A . Kowal, 4 Wojna­
rowski, 6002, 62 J. Skrzypek, 1145, 3339, 18 P. Myjkowski, 2203, 
3031, 2421, 16 M. Pienio, 2240, 2777, 3255, 2924, 2500, 133 K. 
Popiel, 3210. 3432. 2825, 1177, 2587, 1149, 3959, 3279, 3110, 2512, 

445, 7 J. Faterek, 3117, 2622, 2120, 1898, 2016, 8 Fr. Fawlica, 
829, 1754, 2906, 2673, 2651, 16 A . Moc, 5551, 3379.

Ze iczględ t na brak. miejsca nie podajemy wszystkich na­
zwisk, łatwo jednak sprawdzić wygraną, porównując swój numer 
na adresie z wykazt m toyiej podanym.

C a : n untknięda nieporozumień podajemy przy liczbach, 
małych takie nazwiska wygrywających. Niisze bowiem numera od 
1— 300 obejmują cale arkue; - w ilości po 64 nazwisk prenume­
ratorów.

W IELKI RAUT U PREZYDENTA RZPLITEJ.
Zakończenie uroczystości 3 Maja w  stolicy był 

raiut ma- Zamku, wydany przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. i

Raut rozpoczął się po godz. 11 w  nocy. U wejśon. 
do pierwszej sali witał gości pluton kompanj,i honoro­
wej zamkowej, przed generałicją specjalnie prezentu­
jąc broń. P izy każdych drzwiach następnych stało po 
dwóch szwoleżerów z ofemażotnemi szablami.

W  rzęsiście oświetlonych salach zebrało się około 
2 tysiące osób. Prezydent Rzeczypospolitej wraz z mał­
żonką witali wszystkich wchodzących do sali Rycerz 
skiej podaniem ręki. !

Przedstawiciele duchofwienstwa żydowskiego wy­
głosili w  czasie iceremonjaiu powitania krókie przemó­
wienia, zakończone pocałowaniem Prezydenta w ramię.;

Przed godziną 11 przybył marszałek Piłsudski, 
witalny u wejścia fanfarami. Wśród gości na raucie byli 
też delegaci Polaków amerykańskich, przybyłych’ 
przedwczoraj do stolicy. —  Raut przeciągnął się pozai 
północ,

UKRa IŃCY CHCĄ RUGOWAĆ OSADmKÓW POL­
SKICH ZE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI.

W  kołach ukraińskich propagowana jest silnio, 
rzucona niedawno przez „D iło“ myśl utworzenia we 
wschodniej Mało polsce „Komitetu obrony Podola", któ­
rego zadaniem byłoby przeciwdziałanie wszelkim mo­
żliwym sposobem osadnictwu polskiemu na kresach. —i 
„Słowo Polskie*1 przytaoze list osadnika z Małinówki, 
w powiecie skałackim, który skarży się na szykany ze 
strony ludności ukraińskiej i  grozi ucieczką z „Osady**, 
gdyż niema już sal walczyć z  wszystkimi.

„D iło“ , omawiając ten liist, widzi w nim podnietę 
do wszczęcia jak naj energiczni ej sz-ej akcji komitetu 
obrony Podola, aby „pogróżki, padłe z listu i  jemu po­
dobne, stały się rzeczywiistiścią**. Co na to rząd?

III ZJAZD POLSKIEJ AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY 
LUDOWEJ,

W, dniach 15 i 16 miaja b. r. odbędzie się we Lwo- 
yle III Ogólny Zjazd Polskiej Akademickiej Młodzieży 
Ludowej, która tworzy zorganizowanie ugrupowan a' we 
%»zystkich środowiskac. uniiwersytoakłch w  Podace,,

REZERWOWANE POSADY DLA WYSŁUŻO­
NYCH PODOFICERÓW ZAWODOWYCH. —  Minister 
spraw wewnętrznych zarządził, a,by we wszys Aieh pod­
ległych mu urzędach, wysłużeni podoficerwi© zawodo­
wi mieli pierwszeństwo w uzyskaniu stanowisk rachmi­
strzów i kancelistów Ili-ciej kategorji służbowej. Gdy­
by ha które z tych stanowisk nie było na razie kandy­
data, z pośród podoficerów zawodowych, będzie ono 
tymczasowo obsadzono przez osobę cywilną, która 
otrzyma je na stałe, jeśli po upływie pół roku odpowie­
dni podoficer się nie znajdzie.

SAMOLOT WJECHAŁ W  TŁUM, Z okazji uro­
czystości Trzeciego Maja odbywały się w Rypinie po-: 
południu pokazy lotnicze na boisku eportowem. Około 
godz. 6  nadleciał samolot wojskowy eskadry lotniczej 
w  Toruniu, prowadzony przez pilota Andrzeja Żuraw­
skiego. W  czasie lądowania samolot zawadził kołami
0 plot, ogradzający boisko. Ratując się przed niechy­
bnym rozbiciem, p lo t  gwałtownie skręcił j wjechał sa- 
mołotem w  tłum. Wprawdzie motor był zatrzymany
1 samolot stracił szybkość, mimo to przyszło do katas­
trofy. 4 osób odniosło rany wśród nich 4 cięższo. Samo­
lot j-eslt salni© uszkodzony, pilot wyszedł bez szwanku.
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W  GMINIE KRZYWACZCE zmarł ś. p. Michał 
Terpa, przeżywszy lat 74. Zmarły był gorącym łwo-
lennikiem „Piasta" i stał wiernie przy sztandarze F.S.L. 
„Piasta". Cześć jego pamięci!

WYBORY DO RAD GMINNYCH. Minister Skład­
ko wsk i podpisał rozporządzenie, zarządzające wybory 
do Rad gminnych i miejskich na terenie województw 
lwowskiego, stanisławowskiego I tarnopolskiego. W y­
bory mają być przeprowadzone na podstawie starej 
ordynacji wyborczej.

77 OFIAR KATASTROFY KOPALNIANEJ. 
W  Nowym Jorku w kopalni Emerets Wille wydobyto 
o-kolo 70 ofiar katastrofy wybuchu. Istnieje obawa, że 
ponadto zginęło jaszcze 70 osób.

STRASZLIW A TRAGEDJA STUDENTKI. —  
W  Brzostcwie pod Siedlcami rozegrała się ostatni© 
wstrząsająca tragedja. Przed kilku dniami przyjechała 
tam 7, Warszawy córka miejscowego nauczyciela, 20- 
lrjfnia Felicja Kircłmerówna, która studjiowała ostatni 
kurs filozofji na uniwersytecie w Warszawie. Przybyłą 
wypędził z Warszawy niedostatek, Miała jeszcze na­
dzieję, że rodzice będą jej w stanie dopomóc i że wróci 
skończyć nauki, niestety jednak skromna pensja na-' 
uezyeieiska nie wystarczała na utrzymanie d/omu. 
Dziewczyna była zrozpaczona. Dotychczas kształciła 
się z najwyższym trudem i wysiłkiem i  mimo to, gdy 
zbliżał się termin otrzymania ostatecznego dyplomu 
okazała się koniecżnść przerwania nauki.. Drogiego 
dnia pobytu w domu Krrchnerówna okazywała niezwy­
kłe zdenerwowanie i poszła spać wcześniej niż zwykle* 
Tymczasem w nocy sąsiedzi zostali zbudzeni łuną pło­
nącego tłumku Kirehnerów. Ogień powstał w pokoiku 
córki i gdy wtargnięto tam ujrzano ją leżącą na pło­
nącym stosie, ziożnym z książek, siennika, krzeseł 
i papierów. Nieszczęśliwą wydobyto na pół żywą z pło­
mieni. Okazało się, że Kircłmerówna ułożywszy się na 
stosie oblała się naftą i. podpaliła, talk, że w  jednej 
chwili stanęła w  ogniu. Samobójeżynę praewieałono 
de szpitala, gdzie jednak zmarła w  okiropmyich cierpie­
niach.

W ŚCIEKŁY W ILK POKĄSAŁ PSA, PIES CIELĘ,
CIELĘ CZŁOW IEKA. Coraz częściej notowane są wy­
padki pokąsania przez wściekle zwierzęta na terenie 
pow. wileńsko-troefciego. Obecnie zanotowano niesamo­
wity wypadek z tej dziedziny. Otio* .wściekły wilk we 
wsi Michalczyka, pow. koniawskim, pokąsał psa, ten zaś 
pokąsał cielę niejakiej Antoniny Miszezukowej. Spo­
kojne dotąd zwierzę pod wpływem jadu rzuciło się na 
Miszezukową i pokąsało ją. Chorą kobietę odwieziono 
do szpitala w Wilnie.

N IE ZW YK ŁA  RZYTOMNOŚĆ UMYSŁU ROBOT­
NIKA. W  fabryce włókienniczej sp. akie. Rosienblałta 
w Łodzi, wydarzył się wczoraj wypadek, wstrząsający
tragizmem.

Robotnikowi tej fabryki 19-letniemu Zarębskie­
mu, zatrudnionemu przy maszynie tkackiej, wskutek 
własnej nieostrożności transmisja obcięła lewą rękę.

Nieszczęśliwy, ple zważając n,a straszny ból, nie 
stracił przytomności, podniósł z podłogi oberwaną rę­
kę i cały zalany krw  i pobiegł do ambulatorjum fabry-

ZABÓJSTWO WSKUTEK SPORU O MIESZKA- 
NJE.W Nowym Sączu popełnione zostało w ostatnich 
dniach zabójstwo, a ofiarą jego padł Madej Janik, 
administrator realności położonej przy ul. Poprzecz­
nej. Zamieszkujący realność tę lokatorzy, zalegał? 
przez dłuższy czas z zapłatą komornego, a gdy JouUć 
upomniał się o zapłatę, ci dotkliwie go pobili, a nŁ 
©statek jeszcze stratowali.

Obrażenia te wywołały zakażenie krwi, wskutek 
którego Janik zmarł dnia 25 maja w  szpitalu w  Nowym 
Sączu, Przeciw sprawcom wszczęła prokurator ja do- 
oblodzenia.

DZIECIOBÓJSTWO DLA SUKCESJI.. W© wal
Wiktorów, koło Staniisławiowai, zdarzył się przejmujący 
grozą wypadek dzieciobójstwa. We wisi tej mieszka 
Anna Sawczuk której mąż umarł niedawno, zapisując 
przed śmiercią chatę i  3 morgi pola sweinu dziewięcio­
letniemu synowi. Zona otrzymać miara dożywocie, —ś 
Widowłe rychło jednak znudziło się samotne życie i  po* 
stanowiła wyjść za mąż. Ponieważ jednak wiedziała, że 
trudnie znaleźć męża, gdy się żadnego wi'ajna nie p*zy- 
nosi, w  głoiwie jei powstoł płar usunięcia ze świata wła­
snego syna, ażeby tą drogą dojść do owych trzech mor­
gów pola, —  To też w podpowiedniai momencie, gdy 
dziecko nie spodziewało się niczego, zadała mu z całej 
siły cios tępem narzędziem w prawy policzek. Następnie 
omdlomiego syna wrzuciła głową na dół do beczki, pełnej 
ropy solnej, powodując jego uduszenie. Policja, wpadli 
szy na trop ohydnie1,' zbrodni1, rozpoczęła dochodzenia, 
rezultatem czego było ujęcie wyrodnej morderczyni 
i odstawienie jej do alrCszitu w  Stanisławowie.

3-TYGODNIOWE MAŁŻEŃSTW A W  ROSJL So­
wiecka ustawa małżeńska jest tego rodzaju, że oorają 
wiecej osób w  Rosji się toizwiodizi. Ze wszystkich mak 
żeńsitw zawartych w  Leningradzie w  ostatnich latach, 
tylko 25% trwało przeszło 3 tygodnie. Najwięcej mał­
żeństw zawiera się w  Rosji pod koniec miesiąca, kiedy 
fabryki uskuteczniają robotnikom, wypłaty, a natomiast 
w* trzy tygodnie później, gdy pieniądze się wyczerpią, 
następuje okres rozwodów. Cała prasa sowiecka wyrażą 
zaniepokojenie z  powodu tego stanu rzeczy, przyczem 
zwraca uwagę, że nic rzadkie są tafcie fakty, ii rozwo­
dzący się małżonkowie już w kilka dini po rozwodzie 
wstępują w  nowe związki małżeńskie, równie krótko^ 
trwałe, jak pierwsze .Wynikiem tego jest, że liczba dzie­
ci opuszczonych rośnie z każdym dniem, Taki stan rze­
czy panuje oczywiście tylko wśród komunistów, resctal 
bowiem ludności bierze śluby kościelne, które oie są tak 
łatwo rozwiązywane, jak śluby komunistycznie!, f

m ie M a  z b o ż o w a  w  b r a k o w ’ W
Notowano dnia 6 maja 1927 sa 100 kg tow aru*

- •

• • • •>■- . ■
S* ■ 4- •.< V » i i i

ł  •

Pssenica targowa . .
Żyto dworskis krajowa 
Zyto targowe , . , ,
Owiw targowy . . . .
Jęcamieii na krapy.. .
Kminek krajowj
Mąka psienna 45% okr. krak,, %
Mąka żytnia 60% okr krak. , *
Mąka żytnia 65% okr. po*n.. , " i  , , , . 
Otręby pasenno t , > * . » •  .
0 trąby żytnio '{-■ ■< j :

• i i  • ,  * •
• t \ • •Y ■..'■Utyi.ifeh• « t Ć *

i  •

55-00-56-00

45-00-46-00 J 
48-00—44-00

95-00—96-00 
76-00—77-00
79-00-60-00
80-00—#1-00 
80-00-W81-00
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SAMOBÓJSTWO NA NO W ! M ŚWIECIE. W  do-
n.u pod Nr 15 a na Nvwym Swiecie, mieszka u rodzi­
ców1, i9  letifid Kazimiera M., chory na melancholię i ner- 
try, do tego stopnia, źe już wielokrotnie usiłował po­
zbawić się życia, a trzy raz/ ,,at/z/meno go już na pa­
rapecie oLua, gdy chciał wyskoczyć z wysokości 2-go 
piętra, aby niezan rodnie ponieść śmierć na miejscu. ■—  
iWczoraj wieczorem młodzieniec, korzystając z nioobec- 
lości rodziców, napisał krótki list pożegnalny i skoczył 

*  okna. Powstało olbrzymie zbiegowisk.. Lekarz pogo­
towia prywatnego stwierdził jednak tylko lekkie obra- 
lenie ciała. Rodzice przyznali się potteśn, że wi trosce 
p życie syna, kazali już dawno zaopatrzyć jego obuwie 
W podeszwy, i zerówki gumowe „ B e r s o n ‘a“, które, 
: » elastyczne i praktyczne, okazały się nawet zbaw­

cze w  powyższym tragicznym wypadku. ,,

LUDNOŚĆ WIEJSKA, znająca się dobrze na 
śmietanie, powinna żądać tylko Kanolda karmelki śmie­
tankowe i uważać na każdą zgłoskę napisu Kanold, al­
bowiem pod firm^ tego dobrego karmelka i pod podo­
bną etykietą, podsuwają ludności wiejskiej marne na­
śladownictwa, których miejsKa publiczność nie przyj­
muje, żądająu w handlach tylko prawdziwych Kanolda 
karmelków śmietankowych, wiedząc, że co Kanold to 
Kanold!

NAJWIĘCEJ ROZPOWSZECHNIONYM JĘZY­
KIEM NA ŚWIECIE JEST JĘZYK CHIŃSKI, któ­
rym posługuje się przeszło 400 miljonów ludzi. Po nim 
następuje język angielski, którym mówi 160 miljonów, 
dalej niemiecki (130 milj.), rosyjski (100 milj.), fran­
cuski (70 milj.), japoński (przeszło 50 milj.), hiszpaństi 
i wioski (po 50 milj.), polski (30 milj.). ^

Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a

J ó z e f Szczyp ta  * Sawy, powiat Wieliczka, uro­
dzony w  roku 1901, unieważnia dokumenty woj 
pkowe, wydane przez 69 p. p. w  Gnieźnie. w709

Unieważniam zgubioną książeczkę wojskową, 
Wystawioną przez P. K. U. w  Rzeszowie, na nazwi­
sko H y jek  Jan  z Wojkowa. 689

D o  sp rzedan ia
; ogrodem owocowym, 
acjach, kryty gontem,

rea ln ość : 8 morgów ziemi 
dom mieszkalny o 5-ciu ubi- 

.  . . . stodoła, spichlerz, stajnia
studnia w podwórzu, we wsi Tym owy, powiat 

Brzesko, 2 mile od staoji kolejowej Słotwina-Brzesko. 
Kośdol, szkoła, urząd pocztowy, telegraficzny i te­
lefoniczny w miejscu. Budynki i ogród wolne, zaraz 
do obięoia, grunt w  jesieni po zbioraoh. Wiadomość 
k Józefa Króla, Sanok, Małopolska- 691 1 2

W Malopolsce wschodniej sprzedam
jkolo 75 miupów. w tem bad. bndjnki kom­
pletne, inwentarz, obok stacji A. Ostrowski, 
Zagrabię, poczta JPodwyaotde, Małopolska 

708 t 8

Perimuiiera ultramaryna
fest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
io  bielizny, wapna i celów malarskich. Odznaczona na 
Wystawami w  BrukaoM i Medjolanle złotemi medalami 

W szęd z ie  do  n a b yc ia ! 697 1 6

Kasy kontrolne „N ational"
oraz niHSzyny do pisania I rachowania

naprawia pod gwarancją

a Mer, Krata, iw. Sarka 25.
69C 1 5

Nfeti jUQa. tak i HMir Qta*r1 Liu
s’ia z ogr. por„ Kraków XXII, Kalwaryjska 66

{ oleoa:
OWO

uąkiery p cd lo gaw e  
t ■ fiprlta ogniotrwała

lla  budowli* ‘ .'ruie artykuły pierwszorzędnej 
: . •  ■. jakości. 550 8 10

k ł i e m ] r > l a k i
jtałe lub czerwone, oraz inne 

Jęczmień, _v.ies, nasiona do siewu,
wagonami dostarcza firma:

Feliks Mirkewski w uznaniu, Piekair 5
SU 8 10

Sama nrcrkii jest gwarant^
lJrzekonad się o tem może 
każdy, kto raz spróonje kosić

FBIEDB3ANNA prawdziwą kosą 
karpacką z znarłt9 „*S O & IA  B

znaną od szeregu lat ze Bwe! 
nleziównanei jakoćd. Kosa 
ta wykonana ,est piękniB, 
z  najprzedniejszej stal, od ■ 
znaoza Blę nadzwyczajną 
ostri ścią wytrzymałością 
ostrza i jest do nabycia po 
cłBach fabrycznych jedynie 
u tinur J. FRKOft s Nb, fabr. 
skład maszyn, narzędzi rol­
niczych, artykułów technicz­
nych, r » ą l  I płosh tkackich 
I eksport kej w Stryju, ulica 

Potccklsgc Nr [.

Szerokość koB BO—55 mm.

Długość w  cm 80 65 70 75 80
C anaw Joty.il 7 00 7-25 8-00 8‘30 8-70

85 90 95 100
9 10 9-80 10-20 10-50

za jednę sztukę, .oko Skiad Stiyj. Rabat: przy
jednorazowym odbiorze 10 kos daję darmo jednę 
kosę ł jednę naturalną osełkę tj .olską. Przy 
zamówieniu upraszam nadesłać ml odpowiedni 
zadatek pi-/y podaniu dokładnego adresu.

Tysiące listów  dziękczynnych!

705 1 8

P o szu k u ję  stałej dostawy oaoło 200 kg tygo­
dniowo m as ła  deserowego, -ormow nego w ’[  kg 
-.ac-kadh, W o:oieoh Olszowski, Kraków, Mały Rynek, 

673 3 3

Baczność! Baczność!
B r a c i a  M o t i a e y !

Mam bardzo korzystne majątki do sprzedaży w  ca­
lem Poznańskiem. Folwarki, kamienice, młyny, nie­

ruchomości:

Majątki pofaniałf.
128 m orgów  ziemi pszenno żytniej, budynki ma­

sywne, z żywym i martwym inwentarzem, z powo­
dów famILijnych zaraz do sprzedania. Cena 20.000 zł

42 m o rg i ziemi średniej, budynki murowane, do­
bre, 2 konie, 3 krowy, świnie, drób. Cena 12,000 zt.

22 m org i ziemi pszenno-żytniej, budynki ma­
sywne, 1 koń, 2 krowy, 5 świń, inwentarz martwy. 
Cena 8,000 złotych.

13 m o rgó w  ziemi średniej, budynki masywne, 
jak nowe, 2 krowy i martwy inwentarz. Cena 5.00U zł.

26 m o rgów  ziemi pszenno-żytuiet, budynki mu­
rowane, 1 koń, 2 krowy i martwy inwentarz. Cena 
7.600 złotych, wpłaty 4.000 złoiych.

62 m org i z  emi nszenno-żytniej, budynki w  śre­
dnim stanie* z żywym i martwym inwentarzem. Ce­
na 7.000 złotych, wpłaty 6.0(X) złotych.

Oprócz tych mam jeszcze około 150 gospodarstw 
mniejszych i większych w cenie od 4.000 do 200.000 
złotych. Zaznaczam, że jestem Małop ilaninem i pra­
cuję dla wszystkich rodaków rzetelnie i sprawiedli­
wie. Na odpowiedź dołączyć 30 groszy w znaczkach 
pocztowych. Upraszam wszystkich kupu ących zabrać 
ze sobą nieco gotówki na zadatek lub na zawarcie 
kontraktu. 707

Zgłoszenia przyjmuje:

Franolszek Bugaj, w Krążkach, poczta Kępna,
sta  ej a  k o le jo w a  H anulin  za  Kępnem ,

Biuro znajduje się blisko stacji w restauracji p. GlugtL

r O N A C Y  C Y P R E S
K ra k ów , u lica  S zew sk a  L. 13, P,

wysyła: M a nd o liny  włoskie po 
22—28 zł. — Skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 26 zł._ — H arm on je  
z 2 wysówkami 25 zł. -  Niklowy 
„Gre Roskopf* patent z  łańcu­
szkiem 13 zł, niklowy płaski ze­
garek słynnej marki „Enigma* 
22 zł, budzik 15 zł. — Cenni* 
ilustrowany zegarów^ i instru­
mentów muz. darmo i opłatnie. 

503 2 0 <

Ś t p o n a  d z i a l i  s i ę  n a  t n z j r  s z p a l t y
ZyyW® bgłofiMnie Ba BjTonle S-ezpaltowej 1 wiersz mm lub jego miejsce 80 gr | Cała strona 2-Bzpalt 
W tekście na stronie 2-sxpaltowej 1 wiersz mm . . . . . . . .  75 gr | Cala strona tytułów

Cała strona 2-Bzpaltowa w  tekście • « • • * « • * • * * * • 0̂0
      b i Cala etrona ty tu ło w a .. * T i  • • « « « *

Urobno ogłoszenia za słowo 20 gr, najmniej . . . . . . . . .  2 z l |  Cała strona 3-szpaitowa po tekście 200
Układ tabelaryczny, .nadesłane* i na ostatniej stronie 50°/o drożej. O g łoszen ia  ty lk o  za  g o tó w k ę . Za terminowy drnic administracja nie odpowiada. 

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.
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Nr 20

i
t

l

I

k t o  i t u d u ie  d o m
ten powinien we własnym 
interesie zapytań o oeny

i lA T E C J A tÓ C D
SUDliULAntlCH
w D o m u  T 51 I i f\D“ Inż.T,Tylko 
Handlowym ,,lw I S p ó ł k a

Wadowioe, ul. 3-go Maja 9

srdyi  tylko tam można korzystnie 
zakup.& cegłę maszynową, pustą, 
dachówkę paloną, dreny, papę da­
chow ą i izolacyjną, ter, cement, wapno 
trzcinę sufitową, ielazo, gwoździe, 

drut i t. p. 664 2 2

Adres telegr: .Towar. — Nr telef. 75. q

Pieczecie kauczukowe

Baczność roinioy!
Na sprzedaż korzysta e majątk

48 m orgów  ziemi pszennej, w  iednym piane 
5 morgów łąki, wszystkie budynki masywne, muro 
wane, l  konie, 7 sziuk bycfla, 3 świnie i drób. Ma­
szyneria kompletna. Cena 17.000 złotych, wpłaty 
15.000 złotych.

45 m orgów  ziemi pszennej, w dwóch planachi 
* mor;!i łąki, ogród owocowy, wszystkie budyńk 
z  drzewa, pod dachówką, 2 konie, 5 sztuk bydła, 
4 świnie i drób. Maszyneria kompletna. Cena 14.000 zł.

30 m orgów  ziemi pszennej, 8 morgi łąki, ogród 
owocowy, wszystkie budynki masywne, murowane, 
2  konie, 4 sztuki byd a, 2 świnie i drób. Maszynerja 
kompletna. Cena ! 3.000 z olyoh.

!Ł4 m org i ziemi pszennej, 2 morgi łąki, ogród 
owocowy, zabudowania wszystkie masywne, muro­
wane, 1 koń, 3 kr w y, świnie i drób. Maszynerja 
kompletna, ena 11X00 złotych, wpłaty 10.000złotych.

68 m orgów  ziemi pszennej, 5 morgów łąki, 
ogród t.włicowy, całe. kompletne, nowe, masywne, 
murowane zabudowanie, *2 konie, 0 sztuk bydła, 
12 swirt f drób. Maszynerja nadkompletu a, od miasta 
2 km. cena 28.000 złotych, wpłaty 24.000 złotych, 
nadaje sic na dwóch gospodarzy.

t,od j*vyl Spieszcie w nasze strony. Jeżli Was 
nłesać kupić jednemu, to bupuioie wspólnie dwóch. 
Posiadam  sta le  D iew ycre* puny w yb ó r  w więfe 
Mych i mniej szych majątkach. Dn zgłoszeń listownych 
dołączać 30 groszy w znaczkach pocztowych*

Zgłoszenia tylko:

Fr. Śledź, shep kolonialny, Września
(Pozn ań sk ie ), w1. S ien k iew ic za  L . 9.

łnstrum&ni-y muzyczne
dęte i smyczko­
we oraz części 
z a p a s o w e  do 
tyenie. Stare in­
strumenty na­
prawia, zestraja,, 
fenuuje lub wy­
mienia na nowe

i. A. Nikiel
K ra k ó w  

ul. S t « v i k «  2. 
Wsstelklel po- 
r * d y  przj ra- 
kła dani u i kom- 
flotowaniu ze- 
sp»> ów ortawetr. 

hmtspS a- 
nad#- 

•-a-aieai «n**Kka 
O WW

Ceny zniżone!
Dla parafij, Stowa­
rzyszeń, Urzędów  

i firm dostarcza

rytownik
J. W a le rfta

Kraków, ul, Sławkowska L  3  (Hotef Saski).
604 6 6

ADWOKAT 644 28 0

Dr FRANCISZEK BAROEL
b. minister rolnictwa 

prowadzi od 25 lat kanoelarję adwokacką 
w sprawach cywilnych i karnjoh

w  K rakow ie, M a ty  Rynek 1

S ó l  b y d lę c ą
po cenach monopolowyoh wysyła w ładun­
kach. po 15 ton c aalin państwowych firma i

D. Bincer — Kraków.
Bok założenia 1893. 679 3 6

Specja ine  opask i
p rzec iw  ob n iżen iu  żo łądk a . Podpaski ną 
czas ciąży. Pasy po przebytym połogu. Opa­
ski dla korpulentnych pań. Pasy po przeby­
tej operacji. Bandaże zaopatrujące najwięk­
sze i zastarzałe przepukliny. Bandaże przeciw 
latającej nerce. Pończochy gumowe przeciw 
żylakom i puchnięciu nóg. Bandaże przeciw 
wypadaniu 1 opadaniu macicy. Prostohssy- 
macze przeciw garbieniu Moczniki gumowe 
dla osłahionycb na pęcherz mężczyzn i ko- 
biet. Protezy sztucznych nóg i rąk i t. d. P f e i  
poleca: b fm dażysta  M. L . P O LA C Z E K  
w  Sam borze 18. Cenniki darmo.

629 5 10

Hojlepsze farby, lakiery, pokosty
dostarcza fabryka 698 6 25

L. Baranowski, Kraków-Dękniki, Telefon 1112.
SWup w  K ra k o w ie , plne M a te jk i Ł . 6.

PODNOŚCIE PLONY 0GB0D0W WARZYWNYCH 
OWOCOWYCH I KWIATOWYCH I

Obfite plony w  ogrodach warzywnych, owocowych i kw iatowych, osiąga się 
używaniem mieszanek nawozów sztucznych produkowanych b mączek mięsnych, rogowych, 
krwi bydlęcej i potasu, wedle recept holenderskich i francuski eh, a zawierających 
wszystkie sole odżywcze w odpowiedniej proporcji.

Oferty ze sposobem użycia i tabelą rozsiewu potrzebnych ilości, wysyła odwrotnie

„SBPEBFOSfflr* FfiBiłYKł HflffaZOW SZTUCZBYCH JOZEFA i KAROLI TOWARifICKICH S.A.
WR03LIK SZLACHECKI, p. loco 840 5 0

Choroby płucne uleczalne
G rn ille a  plne, suehoty k asze l, su chy k a sze l, 
k a sze l ś lu zow y , nocne p o ty , k a ta r  osk rze li, k a ta r  
k rta n i, z a fle g m le n t i, k rw o to k  gwałtowny, k rw lo -  
pltude, dężkoćć, rzężenie astmatyczne, kłucie w boku 

I ‘ t- d. gą uleczalno 
Jo* tysiące i lób zostało wyleczonyon. Proszę żądań 

natychmiast mojej książki p. t,:

„Nowy system odżywczy11
który ja t wielu uratował. Ten system może być sto­
sowany przy zwykłym trybłe żyda l nłatwia szybko 
Zwalczani, oboro*-?. Wago dała zwiększa się a stopniowe 
SwapnlejiU, kol otarptenia Powagi w zakresie wiedzy 
lekarskiej potwierdzaj/; zalety moje! metody 1 chętnie 
Ją aaleoają. Im wceećntej rozpoczęto kurację podług 

mojej metody, tern lepsze osiąga się wyr.ild.

Zupełnie gratis
ptwyma każdy moją książkę, z  której dowie się o wielu 
fecćzaoh naukowych, k  więc każdy, komu dolegają 
Cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie 
1 bezpfooznie mech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam 

i  naciskiem, każdy otrzyma wskazówki.

Zapełnia bezpłatnie
żadnego zobowiązania ze swej strony, I każdy laka 

doskonały przez wybitnych
lekarz napewno zaakceptuje ten uznany u  

profesorów

nowy sposób odżywiania. 888
To też w In U l .etc każdego eży. “by natrehmlaat napiaal i kakd) zawaie obrlulony zostanie na 
mlejara prze* moja przedstawia)ełatwo. hieen każdy się nauczy i wzmooni, uążenle do edrowla
a książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaj, otuchy 1 radożd żyda i zwraca at, a apelem 

do wwyatkloh hory oh, tnUresu|a0yah «lą  obecnym etanom leczenia płuc.

MS]»iw: OEOBfl FULGNEB, Berlin -  M m ,  iGasbahnstrass Bf 21 Oddział U0
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fkmiriezjłitłszrH środkiem uśmierz8iącym^

R E U M A T Y Z M
łnHAHiA.BOLt 6łOWV iZFEÓW.
JE ST W Y P R Ó S O W A N V o k |J iT 3 0 ^  

i NAGRODZONY  

M E D A L A M I

613 Ł7 O

BROSZURKA

C rG IŁ O P -M f S Ł i W Y
czy li ja k  zak ła d a ć  w ie jsk i©  K ó łka  m yśliw ski©  
b y  ła tw ie j o trzym ać pozw o len ie  na |irawa pa- 
sifidaufa  bron i m yś liw sk ie j i p raw o  po low an ia  
jest do nabycia w cenie i zł 20 gr wraz 7. kosztami 
zwykłej przesyt ki pocztowe i. Broszurkę 'wysyła po 
otrzymaniu zadry na eżnośoi, którą można nadsyłać 
w markach pocztowych, S ek re ta r ja t Ińwśazku 
K ó łek  M y ś liw  k ich  w  W a rszaw ie , M ar szal-' 

k ow ska  N r 95. m. 12. €65 3 3
U W A 0 A : Za zaliczeniem broszurki nie wysy.amy.

- c-i-.wać wyraźnie i dokiadnie.

B L E D l H C e
B R A . 1 V  K R W I  U S U W A

S.. lUHSIifOMKIEiiO
| l i  □ ilM E L flffift

na m aladze h iszpańskie j 
reguluje słabości kobiece, dodaje sity* podnieca 
aęietyt, p rzyczyn ia  k rw  , położn icom  zk - 
dzlwg&jąco szybko p rzyw raca  s iły , a spe  ̂
cjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, no przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogótnem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach ihowy, 
wyczerpaniu fizycznem i umystowem. ho na 
bycia we wszystkich aptekach i drogeriach lub 
żarnawinć wprost z fabryki we własnym intere­
sie, by ustrzec się przed iichemi podróbkami, 
które są bezwartościowe; — źąousć w y  r a i  a le
M r a  K R 2 Y S Z T O F O « S - i l £ G O

WIIf CHIH0W3-2EU?ITE
Naśladownictwo energicznie odrzucić! 

Flaszka mniejsza % opłaconą pocztą ; opakowa 
niem et 2*50, 5 flaszek z i 12*—. Flaszka podwój, 
na i  opłaconą poeztą s opakowaniem zi 4'40 

5 flaszek zł 21'—. 532 55 (j
Wyłączny skład i wyrób na Polskę:

F a W f l w i i & a i o a  t U rzyn to tan k l, T a r a w

M a j a t & k  z i a m s k i
1 2 0  m o rg ó w ,  z  b u d y n k a m i ,  o d d a lo n y  

6  k m  od K r a k o w s u  —  s n r z e d a  J ó i e f  

S e w e r y n ,  B i u r o :  K r a k ó w ,  u l .  R e t o r *  

m a c k ?  L I .  a s ^ s s
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k u t v i  " W
W I N I E N  K A Ż D Y  R O L N I K  N A b S W A Ć  W  F IR M IE s

FAB RY . Z NY  SKŁAD ^ C T I  J K  J K  I W C O T  2 K  I C
RĘCZNIE KO "YCK KOS J B ?  -» J O L  J Ł J P  J C 9 L  i » l  ^ T L  JK T k .

POZNAŃ, W A Ł Y  KKOLOW EJ JAD W IG 1 L. 11
FABV.'KA ISTNIEJE OD 1835 ROKU FABRYKA ISTNIEJE OD 1835 ROKŁ
Kupno b e z  ry zy k a , albowiem kaM i -  osę ręczn ie  ku tą , które. > sir w  użyciu ukazała niedobrą, zamienia tlę b ezp ła tn ie  1 fra n k o  na

inną. . er* to przecież najlepszy dowód, i nabyw oa dostaje najlepsze narzędzie.

A.
Ł.
C.

65 70 75

Ceny hd kosy są następujące:
80 85 80 95 100 105 110 115 120

10,20 10,90 11,60 12,25 12,95 13,60 14,45 .5,80 16,3"
8,— 8,25 8,50 8,75 9,— 9,25 9,50 10,— ’ 0,50
5,80 5,95 6,15 6,30 ' 6,45 6,60 zł za Bztukę. —

Objaśnienie co do gatunków A, B L C

17,00 

1 -
17,85 18,70

A : "stonek k os  ręc zn ie  ku tych  z BolingenowBklej Btali marki .Kościuszko* lub .Kosa Poznańska*.
“  B ; gatunek kos roczn ie  k u tych  z  solingenowskiej stil: marki -Raetawiczanka* lub .Bartoszówka* o wadze lżejszej.

C : gatunek koB lekkloh fasonu w iedeńsk iego.^^

P r z y  od b io rze  1 tu z . jed n o ra zow o  do łączam  1 k osę  g ra tis . — T o w a r  w y s y ł i^ s lę  za za lle zen tem  pdcztow em , — 
P rzyb o ry  do k os  ob liczam  Dardzo tan io .

G

ORYGINALNE SZWEDZKIE W IR Ó W K I
„ALFA-LAVAI “

sa znane w świecie m ieciarsUri! nie mala sobie r6wny :h.
Za najlepsze r*“ b  czanlt

1\  irwałoSc mechanizmu
/ Za prostot; Konstrukcji

otrzymały przeszło 1,300 najwyższych nagród 1 odznaczeń 
Przeszło 3,500,000 wirówek „ALF •ŁAVAL“ w użyciu.

30>letnla piśmienna g w a r a n c j a  uiywt
Sprzedaż bezprocentowa na 10 rat m.. ileczuycb. 

Koiffpletie inatalaojf. mleci. jrd ręeznych , parowych, elektromotorowych 
j, paroturb'"owjc,h, J jostarczamj ww»lkJe massyry Wzakres mleczarstwa 

' wohodzące, ot' najmniejszy oh 00 Pajwlękaz^oh %  Najlepsze maszyny, 
n"jnowsze nodele, najniższe ceny, najdogodniejsze Warunki pia: dośi '
Pod kierunkiem Wyhitnyoh speojalLttów intyniertw utLielamy Bezintere­
sownie porań teenniflinyeb oo do urządzaniu mleozarU, maślarń 1 t. p.
Na wystaw i  rolniczej w  Iząstccł wir, odbytej w roku 1926, otrzy­
maliśmy złoty m > ll za wirćwki „ALFA-LAYAŁ11 i Inne maszyny mlecz,

Towera. „AL#A-LA” V .“  Sp. z o. o.
W arszaw a , K rakowskie Przedm ieście 6?
Oddział w  Poznaniu, ulica dw arns L. &

. Aur& telegr.s Alfala vnl 881 22 0

_ _ _ _ _  _ _ ___________
Wydawca* Ludowe Towarzystwie Wydawnicze. LMpowiedmłnr' redaktor; Eugenjusz Bieluniu, 

ęzck^kaa^i DroŁaraj Literackiej w. /agfciBtafafca f i  ML BPii Migaram 86- Ztertótóskk»&


